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Konferencja Wyszyńskiego z Bevinem 0 współdziałanie

LONDYN (dr). Komisja ogólna 
ONZ obradowała w sprawie udziału 
przedstawicieli światowej federacji 
pracy w radzie gospodarczo-społe
cznej.

Na posiedzeniu komisji powierni
czej delegat Syrii atakował Francję, 
zarzucając jej nielojalną politykę na 
Bliskim Wschodzie.

Wyszyński, który przybył do Lon
dynu, konferował z Bevinem. W 
związku z jego przybyciem do Lon
dynu przewidziane jest wzmożenie 
tempa prac ONZ.

Następnie odbyło się nieoficjalne 
posiedzenie Rady Bezpieczeństwa dla 
zamianowania sekretarza generalne
go. Do funkcji tej, przywiązana iest 
pensja w wysokości 20.000 dolarów 
rocznie, ponadto dodatek funkcyjny 
tej samej wysokości. Wybór sekreta
rza przewidziany jest na 5 lat. Dnia 
poprzedniego odbyło się już jedno po
siedzenie, które jednak nie doprowa
dziło do żadnego rezultatu.

Na posiedzeniu Rady Bezpieczeń
stwa znajdą się p’sma delegacji so
wieckiej i ukraińskiej w sprawie 
Grecji i Indonezji.

Na posiedzeniu komisji prawniczej 
przeszedł 22 głosami przeciwko 21 
wniosek delegata Libanu, na podsta
wie którego urzędnicy ONZ wybie-| 
rani będą na podstawie tajnego gło
sowania. W taki sposób wybrano 
przewodniczącego generalnego zgro
madzenia ONZ Spaaka.

LONDYN (FA). Na plenarnym 
posiedzeniu ONZ min. Byrnes wy-

Wzmożenie tempa prac ONZ 
głosi dłuższe przemówienie, po czym 
prawdopodobnie w piątek uda się już 
w drogę powrotną do Waszyngtonu 

LONDYN (FA). W związku z 
wnioskiem Związku Radzieckiego i 
Ukrainy Rada Bezpieczeństwa ma 
już teraz do rozstrzygnięcia 3 zaga-

dnienia, a mianowicie: Iranu, Grecji 
i Indonezji. Brytyjskie koła miaro
dajne nie sprzeciwiają się bynaj- 
mniej rozpatrzeniu sprawy wojsk an
gielskich w Grecji, stwierdzając, że 
dyskusja na ten temat przyczyni się 
niewątpliwie do wyjaśnienia sytuacji.

wszystkich 
w tępieniu npiiuiyć

W ślad za dekretem o sądach do
raźnych powołuje się w tej chwili 
do życia na terenie całego kraju 
komisje specjalne do walki z nad
użyciami. Komisje te tworzy się 
na podstawie ustawy z dn. 6. 11.

Tajemnicze miasto podziemne pod Poznaniem
Rewelacyjne odkrycie władz bezp eczeństwa

POZNAN, (sm). W ostatnich 
dniach władze miejscowe dokona
ły w Sulęcinie niecodziennego od
krycia. Pod miastem natrafiono 
na istnienie drugiego miasta pod
ziemnego ogromnie rozbudowane-

kanalizacja. Znaleziono książki w 
języku czeskim i węgierskim oraz 
kuchnię i ślady urządzeń miesz
kalnych nasuwają przypuszczenie, 
że w mieście tym zatrudniano ty
siące robotników z obcych krajów,

go bo rozciągającego się na prze- Celem dokładnego zbadania tego 
strzeni kilkudziesięciu kilometrów, terenu władze milicyjne przygoto

wują specjalną ekspedycję, która 
zajmie się dokładnym zbadaniem 
terenu. Ponieważ nie można wy
kluczać istnienia w tym mieście 
band niemieckich ekspedycja mi
licyjna zaopatrzona zostanie w 
broń i maski gazowe.

Miasto to posiada charakter wy
łącznie fabryczny. Są tam fabryki 
części samochodowych, warsztaty 
mechaniczne, montownia silników 
i elektrownia. Istnieje tam rów
nież dwutorowa linia kolejowa z 
rozjazdami do bocznych ulic, gęsto 
rozprowadzona sieć elektr. oraz

Gouin następcą de Gaulle

Aresztowame b.komendanta 
obozu Oranienburg

BERLIN (FA). Władze angielskie 
w Niemczech aresztowały b. komen
danta obozu w Oranienburgu. Oskar-1 
żony on jest m. in. o zamordowanie 
20.000 Rosjan w tym obozie. *

Spis ludności w Niemczech
LONDYN (dr). W angielskiej 

strefie okupacyjnej Niemiec sporzą
dzono spis ludności celem zorientowa
nia się jak najlepiej rozmieścić prze
bywającym w angielskiej strefie 0- 
kupacyjnej. Spis wykazał, że w an
gielskiej strefie okupacyjnej zamie
szkuje 21.500.000 osób.

• Szwecja i Dania 
dla polskich dzieci

WARSZAWA (a). Przedstawicielki 
Międzynarodowego Towarzystwa Po
mocy Dzieciom, w osobach pani Lind 
(Szwecja) r pani Braes łup (Dania,1 
przyjechały do Polski celem zorga
nizowania pomocy dzieciom polskim 
Głównym pragnieniem Towarzystwa 
jest zaopiekowanie się kilku zakłada 
mi, prowadzonymi przez instytucje 
społeczne lub osoby prywatne.

Szwecja dostarczy dla wyekwipo
wania paru zakładów urządzeń do
mowych, odzieży i materiałów teks 
tylnych, natomiast Dania dostarczy 
produktów żywnościowych.

Kolejarze przyrzekają
WARSZAWA (PAP-G). Uczestnicy 

pierwszej konferencji działaczy kul- 
turalno-oświatow. kolejarzy, obsad u- 
jących w pierwszą rocznicę oswobo
dzenia Warszawy, wysłali do Prezy
denta KRN Bolesława Bieruta tele
gram z wyrazami najserdeczniejszych 
pozdrowień oraz zapewnień, że kole
jarze polscy dołożą starań prowadzą 
cych do odbudowy życia gospodar
czego i usprawnienia transportu ko
lejowego. Podobny telegram wy- 
•lali do premiera Osóbki-Mojawskie-

PARYŻ (FA). Kryzys wewnętrz
ny we Francji nie został jeszcze za
żegnany, jednak zarówno socjaliści 
jak i komuniści zgodzili się już na 
wybór socjalisty Feliksa Gouin. Jest 
to jedyna kandydatura, którą zape
wne przyjmą wszystkie 3 czołowe 
stronnictwa polityczne. Gouin pro
wadzi rozmowy z przedstawicielami 
stronnictw na temat ewentl. podzia
łu tek. Z wysunięciem kandydatury

Feliksa Gouin, socjaliści wycofali 
kandydaturę Auriola.

Prasa amerykańska, komentująca 
kryzys rządowy we Francji, stwier
dza, że bez względu na to, jak kry
zys się zakończy, gen. de Gaulle 
zostanie symbolem oporu Francji 
bec najeźdźcy.

Gen. de Gaulle przebywa pod 
ryżem i zamierza wyjechać do 
nady.
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20 milionów haraczu dziennie
płaciła Francja niemcom

NORYMBERGA (FA). Oskarży
ciel francuski przedstawił Trybuna
łowi dokumenty, że wartość zrabowa
nych przez Niemców we Francji 
przedmiotów i produktów wszelkie
go rodzaju była trzykrotnie wyższa 
od kosztów okupacji. Niemcy wy
wieźli z Francji ogółem 80% stanu 
pogłowia bydlęcego i zapasów żywno
ści, 60% produktów jajćzarśkieh 
i 50% zapasów win. W latach 1940

do 1944 zmarło we Francji na sku
tek niedożywienia 150.000 osób. Przed 
łożone Trybunałowi fotografie star
ców z przytułku pod Paryżem poka
zały, jak wyglądali we Francji lu
dzie żyjący z niemieckich przydziałów

Z kolei oskarżyciel omówił rabun
kową gospodarkę niemiecką w Belgii, 
gdzie Niemcy wyniszczyli cały prze
mysł włókienniczy, jeden z najwięk
szych przemysłów belgijskich. Niem-

3 i pól miliona bezrobotnych w USA
WASZYNGTON (PAP-ir). We

dług danych Min. Pracy liczba bezro
botnych w USA łącznie ze zdemobili
zowanymi żołnierzami wynosiła w 
dniu 1. 1. br. 3 i pół miliona. Min.

Pracy przypuszcza, że na wiosnę re
ku bieżącego liczba bezrobotnych w 
Stanach Zjedn. wzrośnie do 8 milio
nów.

Podział niemieckiej floty wojennej
LONDYN (FA). Wspólny komu

nikat wydany przez Stany Zjedn., 
Związek Radziecki i Wielką Brytanię 
ustala następujący podział niemiec
kiej floty wojennej. Z 2 krążowni
ków, krążownik „Niirnberg“ otrzy
muje Związek Radziecki, krążownik 
„Prinz Eugen“ — Stany Zjednoczo
ne. Z kontrtorpedowców niemieckich 
otrzymują; 13 — Wielka Brytania,

10 — Związek Radziecki, 7 — Stany 
Zjednoczone. Każde z trzech mo
carstw otrzymuje dla celów doświad
czalnych po 10 niemieckich łodzi pod
wodnych, reszta zostanie zatopiona. 
Niemcom pozostawione będą tylko 
małe strażnicze statki przybrzeżne. 
Co do okrętów, które mają być przy
znane Francji toczą się jeszcze per
traktacje.

Min. Jędrychowski u marsz. Tito
WARSZAWA (PAP-dr). Do War

szawy powrócił dr Jędrychowski, 
min. żeglugi i handlu zagranicznego, 
który bawił w Belgradzie, gdzie 18 
bm. podpisano umowę handlową 
między Polską a Jugosławią. Min. 
Jędrychowski został przyjęty przez

marszałka Tito na dłuższej serdecz
nej rozmowie.

W czasie pobytu min. Jędrychow- 
skiego w Belgradzie odbyła się tam 
uroczystość ku uczczeniu rocznicy 
wyzwolenia Warszawy.

rządowe opanowały całkowicie sytu- 
, ację w porcie Calamata, przy czym 
powstańcy zwolnili wszystkich zakła
dników. Premier grecki Sofulis c- 
świadczył, że organizacja „X“ zosta
nie zakazana. Delegacja greckiej or
ganizacji „EAM“ bawi jeszcze w Mo
skwie.

Attlee o Indonezji
LONDYN (PAP-dr). Na nadzwy

czajnym posiedzeniu gabinetu angiel-|45 r. Mają one na celu wykrywą
skiego, zwołanego na skutek not, £ nje j ściganie przestępstw godzą- 
wmiesionych do ONZ przez delegata | cych w interesy gospodarC2e ltl!> 
ZSRR 1 Ukrainy, przemawiał pre-l„_ ,• ,. . . . i społeczne państwa, a zwłaszczamier Attlee, omawiajae sytuację w I ... ;
Grecji i Indonezji. W sprawie Indc-1 naduzyć wladzy' grabieży mienia 
nezji Attlee oświadczył, iż b. amba-1 publicznego, albo będącego pod 
sador angielski w Moskwie, Kerr, | zarządem publicznym, korupcji, 

'który wyjechał do Batawii, przeprc- j łapownictwa, spekulacji i tzw. sza- 
wadzi rozmowy z gubernatorem hr-j brownictwa. Materiały zebrane . 
lenderskim van Mokken i przedsta
wicielem rządu indonezyjskiego.

Emigracja włoska do 
Ameryki południowej

RZYM (dr). Deputowąny włoski | 
Ettore Viola, wysoki komisarz str-S 
warzyszenia kombatantów, odjedzic I 
do Ameryki południowej, celem prze-1 
studiowania z władzami Brazylii, Ar-1 praw. Rozpoczęcie działalności są. 
gentyny i Chile możliwości zatru
dnienia robotników włoskich.

Komisja czterech mocarstw
LONDYN (FA). Zastępcy mini

strów spraw zagranicznych, obradu
jący nad zredagowaniem traktatów 
pokojowych, postanowili wyłonić ko
misję 4 mocarstw, z przedstawicieli 
tych państw, które są bezpośrednio 
zainteresowane. Co do traktatu po
kojowego dla Włoch państwami tymi 
mają być Wielka Brytania, Stany 
Zjedn., Związek Radziecki i Francja. 
Każdy delegat tych państw otrzyma 
jeszcze 2 doradców, przy czym komi
sja przeprowadzi badania na miejscu.

brownictwa.
przez komisje specjalne przekazy
wane będą do dalszego postępowa
nia sądom doraźnym.

Przez powołanie do życia komi
sji specjalnych okres organizacji 
sądów doraźnych zostaje zamknię
ty i w najbliższym już czasie nało
ży spodziewać się pierwszych roz-

ES

cy wywieźli z Belgii ponad 1% mi- 
liona kg metalu. Ciężki przemysł 
belgijski pracować musiał dla nie
mieckich sił zbrojnych, a 
brakło suroyców, Niemcy 
zili urządzenia. Haracz,

kiedy za- 
powywo- 
nałożony

Oskarżony Speer

i dów doraźnych staje się koniecz
nością', gdyż sankcje, przewidziana 
w ustawach o przestępstwach pod
legających tym sądom, nie wy
starczą i nie zahamują procesu 
dezorganizacji naszego życia przez* 
elementy przestępcze. Będzie to 
możliwe dopiero wtedy, gdy spraw
cy będą karani i gdy w społeczeń
stwie ustali się świadomość, że 
nikt, kto popełnia zbrodnie, nie uj
dzie rąk sprawiedliwości.

W tępieniu nadużyć i zbrodni 
winni współdziałać wszyscy oby
watele, jak i wszystkie organizacje 
polityczne i społeczne, wszystkie 
urzędy i instytucje, wszyscy bo
wiem jesteśmy współodpowiedzial
ni za losy naszego państwa, które 
tylko w warunkach pełnego posza
nowania i przestrzegania prawa 
może się rozwijać normalnie.

Podkopywaniu fundamentów 
państwa przez różnego rodzaju 
zbrodniarzy i przestępców, złodzie
jów grosza puoiicznego, łapowni
ków, defraudantów, nieuczciwych

Francji na utrzymanie armii okupa
cyjnej, wynosił 20 milionów marek 
dziennie. Ogólna suma utrzymania 

1 wojska wynosiła 6 miliardów 312 mi
lionów franków.

Następnie prokurator amerykański 
przystąpił do oskarżenia przeciwko 
Fritschowi.

Oskarżenie przeciw Hessowi musia
no odroczyć wskutek nieobecności je
go obrońcy.

Przymusowa rejestracja 
w Niemczech

LONDYN (dr). Międzysojuszni
cza Rada Kontrolna nad Niemcami 
zarządziła przymusową rejestrację w 
„arbeitsamcie" wszystkich mężczyzn 
od 14 do 85 i kobiet od 15 do 50 roku 
życia. Osoby chore mogą złożyć po
dania o zwolnienie ich z obowiązku 
pracy.

urzędników i innych spekulantów 
musi być postawiona tama, a ele
menty anarchizujące nasze życie 
muszą być wyeliminowane z szere
gów uczciwego społeczeństwa.

Na konferencjach komisji spe
cjalnych podkreślono dwa ważne 
momenty. Pierwszy z nich to usta
lenie zasady, że każdy sprawca 
zbrodni będzie pociągnięty do od
powiedzialności i surowo ukarany. 
Nikt, kto popełnia przestępstwo, 
nie może ujść wymiarowi sprawie
dliwości. Im wyższe stanowisko w 
hierarchii 
przestępca, 
go kara. .

I drugi
przez prokuratora Sądu Apelacyj
nego w Toruniu, że przestępstwa 
podlegającego sądom doraźnym 
dopuszcza się i ten, kto wiedząc o 
popełnionym przestępstwie, nie za
wiadomi o tym właściwych czyn
ników. Taka wykładnia ustawy 
o sądach doraźnych nakłada na 
społeczeństwo obowiązek jak naj
szerzej pojętego współdziałania z 
wymiarem sprawiedliwości w wal
ce z przestępczością, podrywającą 
porządek prawny w Polsce. Nikt 
obecnie nie będzie mógł sarkać na 
demoralizację naszego życia przez 
elementy przestępcze, gdyż każdy

społecznej zajmuje 
tym surowsza spotka

moment podniesiony
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prawy naszego życia na tym wa
żnym odcinku.

Ustawa o sądach doraźnych ma 
nie mniej ważne znaczenie profi
laktyczne. Każdy wie teraz co go 
czeka. Kto mimo to odważy się 
wejść na drogę przestępczą tego 
nie spotka inny los, jak całkowite 
wyeliminowanie z szeregów uczci
wego społeczeństwa polskiego.

(Tr).

Serbowie łużyccy żądają niepodległości
Przedstawicielka Łużyczan przybyła do Londynu

Z naszego odetka

Wieczór artystyczny 
w Sztokholmie

SZTOKHOLM (PAPrG). Z ini
cjatywy żydów polskich w Szwecji, 
odbył się w Sztokholmie wieczór ar
tystyczny z udziałem' wybitnych sił 
artystycznych szwedzkich oraz pol
skiej pianistki Witkowskiej. Obecny 
na koncercie ambasador Polski wy
głosił okolicznościowe przemówienie.

Warszawa — Zakopane
WARSZAWA (PAP-dr). W naj

bliższych dniach uruchomiona będzie 
bezpośrednia komunikacja kolejowa 
między Warszawą a Zakopanem 
przez Katowice—Dziedzice—Spytko
wice i Sucha. Na razie kursować bę
dą raz na tydzień 2 wagony, następ
nie wprowadzona będzie komunika
cja codzienna. Przej'azd na trasie 
Warszawa—Zakopane potrwa około 
20 godzin.

Zasiłki dla ofiar walk 
o ustrój demokratyczny 
WARSZAWA (a). W Min. Pracy 

i Opieki Społecznej opracowywane 
są , przepisy wykonawcze do Ustawy 
„O zasiłkach i pomocy dla rodzin 
ofiar wrogów demokratycznego ustro
ju w Polsce".

Ustawa przewiduje pomoc dla 
wdów w wysokości 6O’.'o uposażenia 
urzędnika X kategorii, dla dzieci 
4O"/o upos. urzędn. X kat. Nadto po
moc przewiduje zaopatrzenie żyw
nościowe takie, jak dla pracownika 
państwowego, bezpłatne leczenie w 
ubezp. spoi, na koszt państwa oraz 
szereg innych ułatwień życiowych, 
jak pomoc w umieszczeniu dzieci w 
zakładach naukowych oraz przyjmo
waniu do pracy.

Uzupełnienie kadr Milicji
Obywatelskiej

WARSZAWA (PAP-dr). Ze wzglę 
du na konieczność uzupełnienia kadr 
Milicji Obywatelskiej ogłasza się o- 
chotniczy zaciąg kandydatów do sze
regów tej instytucji. Warunkiem 
przyjęcia jest: obywatelstwo pol
skie, wiek od 18—25 lat, wykształce
nie nie niżej 4 klas szkoły powszę- 
chnej, zaświadczenie o niekaralności. 
Podanie o przyjęcie powinno również 
zawierać krótki życiorys i powinno 
być zaopatrzone w zaświadczenie 
związku zawód, oraz 2 fotografie.

LONDYN (PAP-dr). Do Londynu 
przybyła przedstawicielka Serbów 
Łużyckich, dr Marta Czyżowa, celem 
poruszenia sprawy tego szczepu sło
wiańskiego na forum międzynarodo
wym. W wywiadzie udzielonym 
przedstawicielowi PAP dr Czyżowa 
oświadczyła: „Łużycki komitet naro
dowy, który został wyłoniony po zwy
cięstwie nad Niemcami, postawił so
bie za cel walkę o niepodległość, któ
rą naród łużycki winien uzyskać po 
kilkuwiekowej niewoli germańskiej. 
Słowianie łużyccy zdają sobie spra
wę, że nadszedł moment wyzwolenia 
narodowego dla tego najbardziej na 
zachód wysuniętego bastionu słowiań
skiego. ‘

Łużycki Komitet Narodowy składa 
się f 25 członków. Prezesem jest.ka
tolicki ksiądz Jan Czyż, a sekreta
rzem generalnym mąż wysłanniczki 
do ONZ dr Jerzy Czyż. Dr Czyżowa 
przedłoży ONZ swe memorandum, w 
którym domaga się, żeby łużycki Ko
mitet Narodowy uznać za reprezenta
cję narodową i dopuścić ich przed
stawiciela do ONZ oraz żeby ziemię 
łużycką wydzielić z Rzeszy niemiec
kiej i uznać jej niepodległość. O tym 
czy Słowianie łużyccy, których jest 
jeszcze około pół miliona mogą sta
nowić oddzielne państwo, czy też 
przyłączyć się do Polski, lub też Cze
chosłowacji, ma zadecydować plebi
scyt narodowy.

Dr Czyżowa nawiązała kontakt z

delegacjami Polski, Czechosłowacji, 
ZSRR i Jugosławii, chcąc zapewnić 
sobie w ten sposób poparcie delegacji 
tych państw. Przypuszcza się, że ró
wnież delegacja francuska poprze 
petycje Łużyczan. Wielu francu
skich jeńców wojennych doznało

Węgierskie Zgromadzenie Naro
dowe odbyło swe pierwsze zebra
nie. Tematem obrad była sprawa 
utworzenia republiki węgierskiej.

Premier Attlee złożył w rządzie, 
sprawozdanie o sytuacji na Jawie.

Zachowajmy 
tradycję

Naród nasz od wieków przywiąza
ny jest do tradycyj. W nich to siukał 
pokrzepienia i zbudowania. Już przod- 

laczką oporu na Łużycach osobiście Słowie nasi, kiedy żyli jeszcze w po- 
wespół z Polakami organizowała u- = gaństwie, silnie byli przywiązani do 
cieczkę z niewoli francuskiego gene- = tradycyjnych obrządków. Naród nasz 
rała Giraud. Hkochaf swoich kapłanów i pieśniarzy,

= co na lutni i gęśli wygrywali radosne 
=i smutne wydarzenia przeszłości, co 

wskazywali właściwą drogę postępo
wania, a ganili poczynania złe. W • 

_ skupieniu wsłuchiwały się gromady 
mysłowe, w szczególności zakłady gw sjowa tych pieśni 1 przenosiły się 
przetworów mięsnych. Sytuacja ^wyobraźnią w przeszłość, podziwiając 
strajkowa w Ameryce może miećg czyny praojców swoich. A później 
wpływ na sytuację międzynarodową, |wracali do domów do wrzecion, do 
szczególnie stracą swą wartość po-g pługów i pracując, myślę li nad tym, 
życzki w dolarach amerykańskich by dorównać przodkom swoim w 
dla Anglii i innych państw w Euro-|milości do kraju.
pie i Azji. s Znalazłem kiedyś stare roczniki nie-

Simieckich czasopism sprzed 100 lat. 
a§I tak kiedy wspomina się tam ,o głę- 
V gbok im przywiązaniu narodu polskiego 

interesowali się losem Polaków wgd° tradycyj, autor niemiecki śtwier- 
Niemczech i przebiegiem repatriacji =dza'. że żaden naród na świecie tak 
*naszych rodaków w amerykańskiej =si'nie n,*e tkvd w przywiązaniu do 
strefie okupacyjnej. Podzielili się rÓ-= swoich tradycyj, jak naród polski. Ale 
wnież wrażeniami o Polsce. Oficero-= równocześnie stara się, złośliwie to 
wie podjęli się akcji zorgahizowania=Pr2Yw'r^zan^e naświetlić, twierdząc, 
dostawy odzieży i żywności dla ofiar Eze Polacy są bezkrytycznie przywią- 
barbarzyństwa hitlerowskiego. Na=zani do, swoich tradycyj nawet wte- 
zakończenie wyświetlano film Woj' 
ska Polskiego.

czynnej pomocy ze strony Słowian 
łużyckich w czasie niewoli w Niem
czech. Dr Czyżowa, która była dzia-

Polowa fabryk w Ameryce objęta strajkami
LONDYN (dr). Na skutek straj

ków unieruchomionych zostało w 30 
stanach Ameryki Północnej 1.300 za
kładów przemysłowych, a więc 40 do 
50 proc, ogólnej gospodarki przemy
słowej. Z Waszyngtonu donoszą, że 
rząd ma zaipiar wziąć .pod swoją ad
ministrację państwową zakłady prze-

Delegacja Polonii amerykańskiej w Berlin!
BERLIN (PAP-G). Szef komisji 

w Berlinie podejmował wracających 
do Stanów' Zjedn. po jednomiesięcz
nym pobycie członków Polonii ame
rykańskiej z sen. Nowakiem na czele.

Na przyjęciu obecni byli również 
członkowie delegacji polskiej na pro
cesie w Norymberdze z prok. Nowa
kiem na czele oraz kilku oficerów 
armii amerykańskiej, pochodzenia 
polskiego. Amerykańscy goście żywo

dy, gdyby one miały łączyć się z 
wspomnieniami dla nich przykrymi. 
Niemiec ten rozumie, że rozumny na
ród czerpie natikę i wskazania nawet 
ze wspomnień dla niego bolesnych. 
Warna, czy Cecora budzą w Polaku 

T = tak samo dumę jak Wiedeń czy Grun- nieczna. W sprawie granic z Jugc-= . , . ,.. ... x V j r> • - . ==wald. Dzięki przywiązaniu do trady- sławią i Austrią de Gasperi jest zwo-ss . . r , .... ., .. . .. nr=cyj, nie wynarodowiliśmy się, nie za-lemukiem linii Wilsona z 1919 r. W = . ,, , „ .. ,,,, , straciliśmy polskiej duszy nawet wstosunku do Francji Włochy — za- = . . . 1 * v . ,,, , „ . . , =najcięzszych chwilach niewoli.znaczył de Gasperi — musza starać = ; . . . ,
sio umacniać nrzviaźń lecz Francia 2 JuZ Prawle tysi£,c lat na,'ezYmY do 
winna nie zapominać, że organizm i^elk.ej rodziny narodów chrzeScijań- 
Włoch jest jeszcze chory. Esk,fh; P^woiliśmy sobie i dostoso-

W sprawie Morza śródziemnego^™1’8?? d° obycza-ow naszych chrze- 
Włoćhy będą się ściśle trzymały pro- = scijanskie przesłanki i zasady włą- 
pozycji angielskich. Jeśli wyspy na = czyhsmy je w nasze tradycje. Dlatego 
morzu Egejskim zostana przyznane ftez nle chcemY sl? anl °PTat' 
Grecji, Włochy zażadają, aby pozo- = ka' ani kol,5d’ anl soczystych pro
staty one terenem pracy dla robotni- =^Y1 BozeB° Ciaia' aai nabożeństw 
ków włoskich. I1 SWiąt> anl WlelU1 W161u innych g,ę-

Na temat kolonii de Gasperi o-fbokich 1 silnie z na.szY?s Edycjami 
świadczył, że suwerenność Włoch wH^^anych obyczajów. Święto Matki 
Tripolitanii nie jest kwestionowana. |BoskieJ Siewnej, czy tez Matki Bos- 
Etiopia żąda dostępu do morza polklei Zie,nej' tak samo iest sPlecione 
przez Erytreę. Gasperi stanowczo iz naszym narodowym sentymentem, 
zaprotestował przeciwko rekwirowa-§lak -Wianki czy „Wieńcowe . Bo- 
niu majątku włoskiego znajdującego ghaterami narodowymi są dla nas tak 
się za granicą. ^sąmo chłop Bartosz Głowacki, jak

1 książę Józef Poniatowski.
§ Stąd też należało by zastanowić się 
S które stronnictwo polityczne najwię- 
Ecej nam zabezpiecza tę tradycje, do 
H których jesteśmy tak przywiązani.
=Jeżeli przypatrzymy się programowi ’ 

w momencie zbliżania się wojsk ra-gStronnictwa Pracy, to stwierdzimy, że 
dzieckich na wyspę Rugię. Przeszło ^program ten budowany jest na zasa- 
trzy tysiące kobiet i dziewcząt poi-= dach ^narodowych i chrześcijańskich, 
skich spędzono do portu i załadowano SZasady te wymagają zachowania tych 
na 6 wielkich barek morskich po 500 jjj świętych" dla nas tradycyj i zapewnia
na każdą. Specjalne holowniki z SS- 

Imanami wyprowadziły barki na o- 
twarte morze i tam w odległości kil
kuset mil od brzegu, pozostawiły na 
łasce losu. Można sobie wyobrazić, 

■■ .jo za dantejskie sceny się działy na
ką pracą ani głodem nie zdołano | barkach, porozrzucanych w olbrzy- 
nadążyć wymaganiom „góry obo*|m5cjj odległościach od siebie, tym 
zowej. Wtedy odbywały się osla-|bai.dziej, że kobiety były pozbawione 
wionę „selekcje obozowe. Ofiarą | jedzenia i wody, a morze było silnie 
takich selekcyj padało cd kilkuset | Wzburzone. W ciągu paru dni na 
do kilku tysięcy ludzi. Znaleźli oni f barce, na której znajdowała się Ste- 
śmierć w komorach gazowych i w|fania Miotkówna, zmarłó 140 osób; 
specjalnych „instytutach doświad
czalnych" (np. Ybbs i Hartheimj 
Na dwa tygodńie przed oswobodze
niem obozu w Gusen II zamordo
wano tam pewnego wieczoru 800 
ludzi drągami i łopatami. ,Z 5.000j 
żydów, transportowanych z obozu
Mauthausen do obozu w Grunskir-|^;ad zbawczego statku po 2 bezwła- 
chen, zginęło 800 na krótkiej prze-^dne, na pół przytomne kobiety. Ak- 
strzeni (4 km) z obozu Mauthausen geja ratunkowa trwała dłuższy czas, 
do mostu kolejowego na Dunaju. |p0 ęzym statek odpłynął do jednego 
Tylu zastrzelonych naliczyli więź-1z najbliższych portów duńskich, gdzie 
niowie, wysiani z obozu, w celu ze-gjuż były wojska brytyjskie. Ofiara- 
brania trupów i zwiezienia ich do|mi społeczeństwo duńskie zajęło się 
krematorium. | bardzo serdecznie umieszczając po

Niemcy niszczyli ludzi wszystki-| sanatoriach, gdzie poddane zostały 
mi sposobami: najchętniej pracą, 
bo to przynosiło im zysk. Zdrowych 
i silnych na ogół nie riiszczono. Za 
to biada chorym i słabym! Dla nich 
byli bez litości! Po wyeksploato
waniu sił iudzkich każdy szkielet 
odbyć 'musiał wędrówkę przez kre
matorium, aby popiołami swymifirzu wydał „gauleiter" Albert For- 
uźyźniać ziemię niemiecką. Ister. Co do pozostałych barek nie ma 

Czyżby wszystkie te\ zbrodnie| żadnych wiadomości, pomimo zarzą- 
miały Niemcom ujść bezkarniej ■ dzonych wówczas poszukiwań.

Polityka zagraniczna Wioch
LONDYN (dr). Premier włoski 

de Gasperi wygłosił ekspose na te
mat polityki zagranicznej Włoch. 
Określając stosunek Włoch do Jugo
sławii Gasperi oświadczył, że przy
jaźń włosko-jugosłowiańska jest ko-

Zamachowiec na Hitlera
ukrywał się pod Wąbrzeźnem

WĄBRZEŹNO (dz). Prasa poda
ła wiadomość o aresztowaniu spraw
czyni zdemaskowania spiskowca an
tyhitlerowskiego burmistrza Górdele
ra z Lipska, niej. Heleny Schwur- 
tzel. Na marginesie tej' wiadomości 
nie od rzeczy będzie zanotować cieka
wy szczegół, że burmistrz Górdeler 
po nieudanym zamachu na Hitlera, 
ukrywał się dłuższy czas na terenie 
polskiego Pomorza w pow. wąbrze
skim w miejscowości Myśliwiec odle
głej zaledwie o 3 km od Wąbrzeźna 
Pomocy udzielił mu wówczas Niemiec 
z nad brzegów Mozeli, pełniący służ
bę żandarma rezerwy, niej. Ehses, 
znany na terenie Wąbrzeźna ze swego 
antyhitlerowskiego nastawienia. Z 
momentem, kiedy gestapo wpadło na 
nieuchwytny jeszcze ślad Górdelera, 
zbiegł z terenu wąbrzeskiego Ehses, 
jak również Górdeler, który udał się

w okolicę Sztumu, gdzie w jednej z 
oberż wiejskich rozpoznany został 
przez znajomą żony Górdelera, Hele
nę Sćhwurtzel, pełniącą obowiązki 
tzwA „Blitzmadel”. Rozpoznanie na
stąpiło w chwili wejścia Górdelera do 
sali oberży. Forster z wielkimi ho
norami przewiózł bohaterkę dnia do 
Gdańska, gdzie ludność zgotowała jej 
niezwykłą owację, a Goebbels nastęj> 
nie wręczył milion marek nagrody.

Więźniarki Slutthofu
porzucono na pełnym morzu

PUCK (dz). Przybyła do Pucka 
córka znanego działacza kaszubskie
go śp. Antoniego Miotka, Stefania 
która dłuższy czas była w obozie w 
Stutthofie, skąd ewakuowana została
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Niemcy niszczyli ludzi prąca
Jeden z prokuratorów francu

skich w procesie norymberskim, 
Jacques Hertzog, oświadczył m. in., 
że przymus pracy stosowany wobec 
cudzoziemców w Niemczech miał 
na celu „osłabienie potencjału lu
dzkiego w krajach okupowanych". 
Niemcy powzięli plan „wyniszcze
nia ludzi pracą" i konsekwentnie 
go realizowali. Hertzog przedstawił 
materiał dowodowy z pewnego ze
brania hitlerowskiego, odbytego w 
Berlinie. Obecny na zebraniu był 
również Goebbels. Dokument przed
stawiony przez Hertzoga, głosił m 
In.:

„Co się tyczy zniszczenia życia 
społecznego, Goebbels jest zdania, 
że następujące grupy powinny być 
wytępione: :żydzi, cyganie, bezwa
runkowo Polacy po przebyciu 3—4 
lat w obozach koncentracyjnych, 
Czesi i Niemcy skazani na śmierć, 
dożywotnie roboty karne lub doży
wotni areszt ochronny (Schutz- 
haft). Pomysł wytępienia ich pracą 
jest najlepszy."

Otóż właśnie! Niemcy wymyślili 
nowy, ohydny, perfidny, barbarzyń
ski rodzaj śmierci. Mordowali ludzi 
pracą 14, 16, 18-godzinną. Wypę
dzali ludzi z obozów koncentracyj
nych o kubku czarnej kawy. Przez

cały dzień nie pozwolili im wy
tchnąć nawet na chwilę z wyjąt
kiem krótkiej przerwy obiadowe; 
Gdy ktoś osłabł i o własnych si
łach nie mógł się utrzymać na no
gach, wysyłano go do kremato
rium- Topiono go przedtem w becz? 
ce, zamykano w komorze gazowej 
lub wykańczano kilkoma kroplami 
benzyny. <

Śmiertelność w obozach koncen
tracyjnych było olbrzymia. Np. w 
miesiącu listopadzie 1941 r. w obo
zie koncentracyjnym w Gusen 
„zmarło" przeszło 1.500 ludzi. Obóz 
liczył wówczas około 5-000 więź
niów. „Zmarło" więc w jednym 
miesiącu 30 proc, mieszkańców i>- 
bozu. W stosunku rocznym wyno
siłoby ,to 360 proc. Był to okres, w 
którym .baraki, liczące około 500 
ludzi, w ciągu kilku tygodni do
słownie się wyludniły. -

Radzieccy jeńcy wojenni, przy
wiezieni do Gusen w październiku 
1941 r. w liczbie 1-933 i izolowani 
w specjalnym obozie z napisem u 
wejścia: „Obóz pracy dla jeńców 
wojennych" stopnieli w ciągu nie
całych 3 miesięcy do stukilkudzie- 
sięciu ludzi. Kąpanie zimą w becz
ce z lodowatą wodą i trzymanie 
jeńców, wojennych przez cały dzień

szereg kobiet powariowało. Barka 
najechała na skałę i na szczęście, 
przejeżdżający statek szwedzki za
uważył awarię i podpłynął do nie
szczęśliwych ofiar bestialstwa niemie
ckiego. Przy pomocy specjalnego' a- 
paratu na linach przenoszono na po-

specjalnemu leczeniu na koszt orga
nizacji społecznych. Obecnie, po sze
regu miesjącach kuracji znaczna część 
tych prawdziwych męczenniczek pol
skich wróciła do kraju. Stefania 
Miotkówna twierdzi, że rozkaz wy
wiezienia i zatopienia barek na nio-

= ją ich poszanowanie oraz swobodę 
= pielęgnowania.

Głowiński Ignacy
^lllllllinillllllllllllllllllllliiłllllllllllllllllllllllllllllllllllllll

Amerykański min. wojny Robert 
Peterson oświadczył, że w krótkim 
czasie zarząd w amerykańskiej 
strefie okupacyjnej Niemiec przej
dzie z rąk władz wojskowych do 
cywilnych.

Z Jerozolimy donoszą, że władza 
zabezpieczyły wszystkie ważniej
sze dokumenty w obawie przed 
ewtl. zniszczeniem ich przez gru
py terrorystów. W całej Palesty
nie wprowadzono godzinę policyj
ną od zachodu do wschodu słońca.

Angielskie min. wojny opubliko
wało listę strat wojsk brytyjskich 
w Indonezji, a mianowicie: 25 za
bitych, 
nych.

Rząd 
jednego 
chińskiej partii' komunistycznej. 
Zwolnienie to jest dowodem po
ważnego traktowania obietnicy o 
amnestii więźniów politycznych, 
danej swego czasu przez marsz. 
Czang-Kai-Szeka.

Do Krakowa przybyła szwedzko- 
holenderska misja celem repatriacji 
Holendrów do kraju.

Ojciec św. ogłosił encyklikę z ra
cji rocznicy powstania Kościoła Unic
kiego,

52 rannych i 12 zaginie-.

chiński zwolnił z aresztu 
z wybitnych przywódców
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JKor%e n) prsyslowiacfi
Właściwości duchowe człowieka, 

tak różnorodne a barwne, tak sub
telne a zmienne ukształtować się 
musiały także pod wpływem tego 
przemożnego czynnika jakim jest 
morze. Jeżeli przyjrzymy się bacz
nie mieszkańcom naszego Wybrze
ża, a przede wszystkim ludności 
rybackiej, zauważymy, że Kaszubi 
z morzem na stałe związani, pod 
Względem duchowym różnią się od 
typowego lądowca. Wyróżniają się 
spokojną, zrównoważoną, skoncen
trowaną, ba, nawet zamkniętą w 
sobie powierzchownością, opanow a
nymi, flegmatycznymi do pewnego 

j stopnia ostrożnymi, powolnymi ru
chami, pochyloną nieco postawą. 
Nie uganiają się za barwnością 
stroju, a śpiew ich nigdy nie jest 
skoczny. W życiu umiarkowani, w 
pracy powolni, w zamiarach roz
ważni. Jest w nich coś ż wody, z 
której żyją, wśród której przeby- 

. wająizktórą często walczą. Są nie
zrozumiali, dla Łogoś, kto nie od
czuwa morza.

Kaszubi od wieków nad brzegami 
Bałtyku osiadli,, z krwi i kości P - 
lacy, wypowiedzieli przede wszyst
kim swój stosunek do wody w 
przysłowiach, niekiedy bardzo głę
bokich i subtelnych. Garść ich, uży
wanych po dzień dzisiejszy, poda- 
jemy:

„Gdańsk bogaty, Królewiec wiel
ki, Toruń piękny, Elbląg obronny'* 
—1 to przystawię odnosi się do zło
tego wieku, kiedy lenne Prusy 
Książęce, rozwijające się i kwitnące 
pod bokiem i skrzydłem opiekuń
czym Rzeczypospolitej, polszczyły 
się zadziwiająco szybko, bowiem 
osiedla kmieci polskich sięgały aż 
po Królewiec. Najbogatszym jed
nak był wówczas Gdańsk. Stroili 
się gdańszczanie, mieszczki nie 
wiedziały już jak się mają nosić.

' Stąd przysłowie kaszubskie: „U- 
strojona, jak lalka gdańska" — to

■ jest bez gustu i pstro. Tak rybacy, 
jak i rolnicy kaszubscy często i gę
sto stykali się na targach w Gdań
sku z przekupkami i wogóle z nie
wiastami, z którymi mieli wiele 
kłopotu, to też ukuli porównanie: 
„Gęba lata, jak gdańskiej babie"

Możni tylko patrycjusze i bogat
sze mieszczaństwo gdańskie opły
wało w dostatki, natomiast reszta 
mieszkańców klepała biedę, czego 
dowodem przysłowie: „W Gdańsku 
cielęta miodu nie piją“.

Przekleństwem było powiedzenie: ■ 
„Bodajeś nie miał innego chleba, 
jak w Oliwie",

Była to aluzja do chleba przecho
wywanego w klasztorze oliwskim, 
który na skutek nie ulitowania się

nad biedną sierotą przez jednego 
z patrycjuszy gdańskich, zamienił 
się w kamień.

Najpiękniej jednak lud nadmor
ski wypowiedział swój stosunek do 
morza: „Kto na morzu nie bywał, 
ten dziwów nie widział", podkre
ślając, że: „Kto zna morze, wię co 
górze", a „Jeśli się kto modlić nie 
umie, nauczy się, niech tylko, w 
morskim będzie' szumie"; lub „Ko
mu modlitwa nie smakuje, niech 
po morzu żegluje", dla tego też „Że
glarz i gospodarz najszczerzej się 
Bogu modlą".

Dużo prawdy zawiera przysłowie: 
„Kto- chce ryby jeść, musi się zma
czać", to też „Rybak suchy, a strze
lec mokry djabla warci". Rybacy 
kaszubscy z pokolenia na pokole
nie uprawiając swe trudne i nie
bezpieczne rzemiosło morskie, u- 
kuli więc powiedzenie, że „Z ryba

ka, myśliwego, młynarza nie będzie 
dobrego gospodarza" i przestrzega
ją: „Wielką siecią nie łów, gdzie 
więcierzem ułowić możesz małą 
rybkę", bo i „Złotą wędką łowić — 
koszt to wielki, a pożytek mały", 
tak jak i „Na gołej wędzie ryby nie 
będzie*.

Popularnym jest powiedzenie: 
„Rybak rybaka widzi zdaleka", ten 
jednak „Śmieje się ostatni, kto ma 
ryby w matni". O człowieku ga
datliwym mówią: „Jak morze, 
wszystko na wierzclj wyporze", na
tomiast o chciwcu: „Pragnąłby ry
by zjeść i morze wypić".

Ulubionym jest przysłowie: „Ry
bom woda — a ludziom zgoda"; 
.Ryba'ohyba, lepsza chleba skiba" 
. Obok przysłów, pełnych mądro

ści ludowej, występuje na Wybrze
żu i wiele powiedzonek humory
stycznych. Dr Florian Cejnowa na

Alchemik
Choć mię zawiodły tysiące doświadczeń 
1 codzień stykam,się z życia brzydotą 
Wierzę niezbicie i twierdzę uparcie, 
Że w duszy ludzkiej znajduje się złoto.

Chciałbym odnaleźć w mym laboratorium 
Wiedzy tajemnej ów wyraz magiczny, 
Coby potwierdził tę jasną teorię
Funkcję, równaniem, lub znakiem chemicznym.

Już mi się zda je, że znalazłem wynik ' 
I chcę zawołać głośno: — eureka!
Złoto dobroci na świat’ się rozpłynie, 
Gdy czloioiek bratem będzie dla człowieka!

Lecz zaraz gaśnie mej radości promień
I myśl o czaszkę strudzoną kołata.
Ktoś ze znajomych pośpieszył mi donieść, 
te brat rodzony okradl swego brata.

Więc znóio powracam do moich obliczeń
Słów i uczynków ważąc własny ciężar.
Już mam! Znalazłem! Ludzie — czy słyszycie!
Przyjaźń braterskie związki krwi zwycięża!

Przyjaźń, ...lecz co to? Skąd ta smuga śniada 
Na dnie retorty? Patrz: płyn się rozdziela, 
Ulata wonią, a gorycz osiada.
— Czyżby przyjaciel zawiódł przyjaciela?

A jednak — wierzę. Choćbym miał, poruszyć 
W poszukiwaniach swych niebo i ziemię, 
Wierzę, że człowiek złoto ma w swej duszy, 
Więc szukam dalej — uparty alchemik.

Zofia Strzelecka
WMMiniMwwi.TłwmHmraB

Jas. .Jfenryfe Weryńsfei

Jiiedy uwdzit się %. JCośdiiszka ?
Zbliża się 200-na rocznica uro-l nośnie do Kościuszki i dzień i mie- 

dzin Tadeusza Kościuszki, „najdo- 
brotliwszego, najwytrwalszego, naj
mędrszego syna Polski, uwielbia
nego przez świat cały bohatera na
szego" — jak Go mianuje prof. Ta
deusz Korzon w końcowych sło
wach przedmowy do swej pięknej 
książki pt. „Kim i czem był Kościu
szko", wydanej u Gebethnera w r 
1907.

Zbliża się rocznica urodzin, a 
wielu nie wie o tym, że z datą uro
dzin bohatera obu półkul mają hi
storycy kłopot — po dzień dzisiej
szy.

Przed tym kłopotem stanął rów
nież i „Komitet uczczenia 200-nej 
rocznicy urodzin Tadeusza Kościu
szki" w Krakowie, gdy mu przy
szło ustalić datę wstępnych uroczy
stości jubileuszowych w nadcho
dzącym „Roku Kościuszkowskim".

Komitet zwrócił się bezzwłocznie 
do najlepszego dziś znawcy postaci 
i epoki Kościuszki, prof. Uniw. Jag. 
Dr. Henryka Mościckiego, który 
udzielił wyjaśnień fachowych i 
Stwierdził, że należy — według jego 
zdania, jako historyka — stać na 
stanowisku, zajętym w tej sprawie 
przez Korzona.

siąc, a nawet rok urodzin były pod 
znakiem zapytania.

Najpierw odpadły zastrzeżenia co 
do roku urodzenia. ' ,

Prof. Korzon w swym cennym 
dziele zasadniczym o Kościuszce pt. 
„Kościuszko, biografia z dokumen
tów’ wysnuta", wydanym w Krako
wie na dzień 24 marca 1894 roku, 
t. j. na setną rocznicę przysięgi Ko
ściuszki na Rynku krakowskim, 
przecina raz na.zawsze wątpliwości 
co do roku urodzenia, ustalając go 
na r. 1746. W twierdzeniu swym 
opiera się Korzon przede wszyst
kim na liście korpusu kadetów z 
roku 1765.

Jeśli chodzi o dzień i miesiąc u- 
rodzenia, sprawą pozostaje nadal 
kwestią nierostrzygniętą — defini
tywnie. Korzon pisz~e w swym dzie
le zasadniczym („Kościuszko, bio
grafia z dokumentów", str. 69 i n. 
wyraźnie jak niżej:

„dobrym będzie każdy dzień po
między 1 stycznia a 12 lutego 
1746“...
Data 12 lutego jest tu datą gra

niczną, bo pod dniem 12 lutego 1746 
roku został zapisany chrzest Ko
ściuszki.

Jak wynika z metryki chrztu, oj-
Zanim przedstawimy stanowisko cem Naczelnika był Ludwik Ta- 

zawseJiyć, fej od- deusz Siechnowicki, yi-jwszystkim jednak opiera się Ko1

tuje: „Morze by wysechło, gdyby
do niego deszcz nie ściekał" oraz/ 9KC*
„Z morza padania, starych bab tań-£ g- 
cowania, nima wustania". / “

Niekiedy zdarza się, że „Rybak £ Na półkach księgarskich ukaza- 
schnie, a ryba moknie", gdy „Do/la się książka dra F. Widy-Wii- 
brzegu naszego, nie przypłynie nic/skiego pt „Polska i rewolucja", 
dobrego", a dzieje się to wtedy, gdv/ — . .....6 , . . \ „ ^ / Tematem jej jest trzezwa, na sze-nie szczęści się w połowach. / , . . . . . . .... , . 1 , . , Crokiej podstawie teoretycznej prze-Nie pozbawione prawdy i humo-< _ , ,. . , .. ‘ . • , .x „ • /prowadzona analiza rzeczywistościru jest przysłowie, które podajemv / ,,.. .. . ,J • , ■ , , , . : /polskiej, mecoiająca się przed rze-w oryginalnej gwarze kaszubskiej:',; , . , , » , . ,° ® /telnym, dalekim od złudzeń okre-„Chto śzepce, ten mó djobła w/,, . .......
krzepce" (w grzbiecie). Ze zwro-<! enłem ““zej sytuacji dziejowej, 
tów używanych w potocznej mowie/lym 71.ększs» slłę P«ekonywu ącą 
notujemy: „Jak sę miewośz? Jak 'I0™*™ argumenty wsKazujące 
iroch prze drodze. A Maryczyn Jc->etody P«®Ia“»Bi« smu nego 
zef, a Maryczyne klóscze (kluski)^ dzis w łmię doskonalszego jutra. 
Sedzy kukła ~poed paklepiem. że-* Dla kogo troska o przyszłość na- 
lazo weżóleło sę“. Natomiast kią-/rodu polskiego nie jest tylko do 
twy rybackie nie różnią się niczym n‘cze9° uie dbowiązującym frazę- 
od klątw w innych okolicach l>ol-/sem> winien tę książkę przeczytać 
skr, jak i rozmaite Zaklinania, ja-/uważnie, gdyż znajdzie w niej wie- 
kich się najczęściej używa. „Żeby cę/3® oryginalnych spostrzeżeń, usta- 
djobel"; „Te djoble"; Te „klata”;/wiających zupełnie w nowym świe- 
,,1’e szotora" itd. Z Zaklinać: „Dole33e szer®9 dręczących nas probk- 
Bóg nie". „Jak Bóg w niebie"; „Nie^m®w.
chcę wróblę pyszczą"; „A niech cę^ Książkę „Polska i Rewolucja" 
chwile wezmą" (chwila oznacza tu / nabyć można we wszystkich ksie- 
chorobę). /garniach w Polsce w cenie zł 200.

■----------------------

Wspaniaty dar UNRRA dla Polski
KRAKÓW (PAP-dr). Min. Zdro-IDelegaci ci, 

wia przysłało zakładom nrodukcii kładówwia przysłało zakładom produkcji 
szczepionek wspaniały dar UNRRA 
dla polskiego przemysłu farmaceuty
cznego, tj. całkowicie wyposażoną fa
brykę penicyliny. Fabryka ta znaj
duje. się w Toronto, w Kanadzie. Z 
chwilą przybycia specjalnych delega
tów zakładów produkcji szczepionek, 
którzy w najbliższych dniach udają 
się do Ameryki, zostanie ona zde
montowana i przewieziona do Polski.

, którzy w imieniu za
kładów przejmą fabrykę, zostali za
proszeni przez uniwersytet w Toron
to na specjalny dwumiesięczny kurs, 
którego tematem będą metody pro
dukcji penicyliny. W Krakowie pod
jęto już produkcję penicyliny na 
skalę laboratoryjną. Do produkcji 
tej użyto nie tylko tzw. szczepionek 
anglosaskich, czy sowieckich, lecz 
również pochodzących' z własnej me
tody produkcyjnej.

Jak będzie przeprowadzony spis ludności?
Powszechny sumaryczny spis ludno

ści zarządzony na dzień 14 lutego 
1946 r. dotyczyć będzie wszystkich 
osób cywilnych obecnych w dniu spi
su na. terenach polskich. Spis nie do
tyczy wojskowych w służbie czynnej 
Armii Polskiej jak i Armii Państw 
Sprzymierzonych oraz jeńców — 
obywateli obcych.

Na Ziemiach Odzyskanych przepro
wadzony zostanie równocześnie dla 
celów administracji szkolnej spis o- 
sób urodzonych w latach 1927—1946 
oraz spis lokalowy w Warszawie.

W Warszawie, Łodzi, Poznaniu, 
Krakowie i Gdańsku władzami spiso
wymi będą zarządy miejskie. Władze 
spisowe przeprowadzą spis pod irad- 
zorem wojewodów, którzy powołają 
dla prowadzenia prac spisowych wo
jewódzkich komisarzy spisowych. Te
reny objęte spisem podzielone zostały 
przez władze spisowe na okręgi spi
sowe, w których urzędować będą ko
misarze spisowi.

Spis ludności cywilnej zamieszka
łej w budynkach wojskowych prze-

prowadzony . będzie przez komisarzy 
spisowych mianowanych przez miej
scową komendę garnizonu w porozu
mieniu z miejscową władzą spisową. 
W -więzieniach, aresztach i innych 
miejscach odosobnienia władze spiso
we przeprowadzą spis w porozumie
niu z władzami bezpieczeństwa publ. 
Obowiązkiem zarządpw gminnych 
jest współdziałanie z władzami i or
ganami spisowymi przy przeprowa
dzaniu spisu.

Wobec tych, którzy z niedbalstwa 
złożą zeznania nie prawdziwe lub nie 
kompletne, uchylać się będą od skła
dania zeznań, wzbraniać się wpuścić 
komisarzy spisowych do mieszkania 
czy budynku, wywierać wpływ na in
ne osoby w kierunku uchylania się od 
składania zeznań albo złożenia ze
znań nieprawdziwych lub w sposób 
sprzeczny z przepisami stosowane bę
dą kary grzywny, do zł 3.000 z za
mianą w razie niemożności jej 
uiszczenia na karę aresztu do trzech 
miesięcy lub obie te kary łącznie.

sarzewicz brzeski, a matką Tekla rzon na zwyczaju, że dawano imię,[nak możliwości chrztu Kościuszki 
z domu Ratomska. (które sobie dziecko „przyniosło" w|

Rodzicami Chrzestnymi byli: Ka-' ' ’ . . - -
zimierz Narkuski, starosta kuszlic- 
ki i Suchodolska z Protasewiczów, 
oraz Adam Protasewicz, podstaro- 
ści piński z panną Anną Suchodol
ską, pisarzówną ziemską Słonim
ską.

Ochrzcił dziecię ks. Rajmund Kor
sak, przeor oo. dominikanów z Ho
szczewa, nadając mu trzy imiona w 
następującej kolejności: Andrzej 
Tadeusz Bonawentura.

Mimo, że Kościuszce było na pier
wsze imię Andrzej, wołano go w 
domu Tadeuszem. Korzon widzi w 
tym: „objaw czułego przywiązania 
matki do męża swego Ludwika Ta
deusza".

Data chrztu z metryki przyjęła 
się i powszechnie też we wszystkich 
publikacjach powtarza się data 12 
lutego. Tę datę uznał też — jako 
oficjalną — Wydział Propagando
wy „Komitetu uczczenia 200-ej ro
cznicy urodzin Tadeusza Kościusz
ki". Tę datę również przyjęło na
stępnie Ministerstwo Informapji i 
Propagandy.

Korzon, a za nim Mościcki, kwe
stionuje możliwość, by Kościuszko 
urodził się 12 lutego i zaraz w tym 
samym dniu był.chrzczony. Wątpli
wości- swe opiera Korzon na nie
możliwości, by w kilka godzin po 
urodzeniu można było zmobilizo
wać cały aparat chrzcin z dwiema 
parami kumów, gośćmi itd. Przede

I które sobie dziecko ,,1_„_____
dniu urodzin. Ponieważ dano Ko
ściuszce na pierwsze imię Andrzej, 
a 4 lutego obchodzi Kościół rzym
sko-katolicki św. Andrzeja Corsim 
(ze znanej florenckiej rodziny Cor- 
sinich), biskupa z Fiesole, „fezulań- 
skiego" (jak za „Martyrologium Ro- 
manum" pisze Korzon), więc — na
suwa się przypuszczenie, że boha
ter nasz urodził się dnia 4 lutego. 
Korzon tego nie twierdzi, pięze bo
wiem najwyraźniej: „prawdopodob
nie 4 lutego"... ,

Możemy zatem zacieśnić’ znacz
nie przypuszczalną datę na prze
strzeni pomiędzy 4-ym a 12-ym lu
tego.

Błąkała się czasem jeszcze data 
2 lutego, ale ta odpada zupełnie, 
jako bezpodstawna.

* * *
Jak widać z powyższego przed

stawienia sprawy, bezwzględne u- 
stąlenie daty co do dnia jest nie
możliwe.

Możemy jednak ustalić miesiąc, 
korygując stanowisko Korzona nie
znacznie w tej mierze, że- nie „do
brym będzie każdy dzień pomiędzy 
1 stycznia a 12 lutego 1746, jak pi
sze Korzon, lecz: dobrym będzie 
każdy dzień pomiędzy 4 lutego a 
12 lutego 1746...

* * *
Uzasadnione zastrzeżenie 

Korzona i prof. Mościckiego 
daty 12 lutego nie wykluczają jed1

prof, 
co do

w dniu Jego urodzin.
Jeśli bowiem zważymy, że dzień 

12 lutego przypada w karnawale, 
możemy przypuścić, że w tym dniu 
znaleźli się goście w Mereczow- 
szczyźnie,. z których bez trudności 
złożono dwie pary rodziców chrze
stnych.

Fakt, że Andrzeja Tadeusza Bo- 
nawfenturę ochrzcił nie proboszcz z 
Kossowa (jak inne dzieci Ludwika 
Tadeusza Kościuszki), lecz przeor 
oo. dominikanów z Hoszczewa, mo
że również wskazywać na to, że O. 
Rajmund Korsak bawił w gościnie 
i ochrzcił dziecię, zaraz po urodze
niu, może dlatego, że było bardzo 
słabe.

Może ktoś powiedzieć, że są to 
przypuszczenia. Ale przypuszczenia 
te są uzasadnione. I, jeśli prof. Ko
rzon nie twierdzi, lecz przypuszcza, 
że Kościuszko urodził się prawdo
podobnie 4 lutego, to ja przypusz
czam, że urodził się 12 lutego. Data 
ta jest prawdopodobną, równie jak 
data 4 lutego. Prof. Korzon bowiem 
opiera się na przypuszczeniu, ze 
pierwsze imię, Andrzej, „przyniósł 
sobie" Kościuszko w dniu urodzin. 
Ja opieram się na przypuszczeniu, 
że rodzice Kościuszki skorzystali 
z obecności gości, a wśród nich 
księdza (Korsaka) i ochrzcili dzie
cię, nie chcąc je narażać w zimie 
na przewożenie do Kossowa, za
raz w kilka czy kilkanaście godzin 
po urodzeniu.



KOBIETA-DOMlMWEflE
Prace kobiet w ONZ !!

Eleonora Roosevelt i Ellen Willkinson reprezentują świat kobiecy w obradach londyńskich
W interesujących dziś: cały Świat 

obradach Organizacji Narodów Zjed
noczonych w Londynie, udział biorą 
dwie kobiety: Ellen Willkinson i Ele
onora Roosevelt.

O ile postać małżonki zmarłego 
prezydenta Stanów Zjednoczonych 
znaną jest ogółowi kobiet, o tyle zbyt 
mało wiemy o Ellen Willkinson. Jest 
ona jedyną kobietą-ministrem, zasia
dającą w rządzie angielskim. Piastuje 
mianowicie tekę min. oświaty.

O metodach wychowawczych stoso
wanych przez p. Willkinson, niech 
świadczy wydana ostatnio przez an
gielskie min. oświaty broszura jej o 
■wychowaniu młodzieży. W rozdzia
łach poświeconych wychowaniu 
dziewcząt, p. Willkinson podkreśla 
konieczność przygotowania dziewcząt 
do przyszłych zadań żony i matki. 
Dziewczęta muszą być praktycznie 
przygotowane do czekających je 
obowiązków gospodyni i pani domu, 
zapoznać się z sztuką stworzenia mi
łego ogniska domowego, z sztuką ku
linarną w mniejszym lub większym 
zakresie i wreszcie opanować znajo
mość kroju i szycia. Plan nauczania 
obejmuje poza tym pielęgnacje ciała 
i higienę, oraz modną kosmetykę.

Poza swą działalnością w kraju p. 
Willkinson zwiedziła niedawno Niem
cy, gdzie zainteresowała się dawnymi 
i obecnymi metodami wychowania i 
nauczania młodzieży niemieckiej. Sto
sownie do podanych wskazówek za
stosowano obecnie w szkolnictwie 
niemieckim jej plan nauczania. Plan 
ten zyskał sobie prawo obywatelstwa 
nie tylko w angielskiej strefie okupa
cyjnej Niemiec, ale i w pozostałych 
gdyż sojusznicy wymieniają między 
sobą podręczniki szkolne itd.

Wybór drugiej delegatki na zgro
madzenie ONZ p, Roosevelt nastąpił 
na skutek, propozycji prezydenta Tru- 
mana- Jak doniosła prasa w stanie 
Missouri zaprotestowano przeciwko 
temu wyborowi ze względu na zbyt 
„nowoczesne” poglądy p. Roosevelt.

Pod mianem „nowoczesne" miesz
kańcy stanu Missouri mają zapewne 
na myśli zbyt — jak na ich pojęcia — 
demokratyczne zasady p. Roosevelt 
odnośnie do murzynów. Amerykanie, 
chwalący się swą demokracją, Ame
rykanie potępiający hitleryzm za je
go teorie rasowe, nie są sami od 
teorii tych wolni i nie potrafią na 
własnym podwórku wyzbyć się uprze
dzeń rasowych w stosunkil do murzy
nów. Wiemy przecież, jak. przedsta
wiała się kwestia murzyńska w Ame
ryce. Dla przykładu niech posłuży 
charakterystyczna wzmianka w przed
wojennym numerze „Dziennika Pol
skiego" wychodzącego w Detroit:

„Rada administracyjna orzekła, że 
Alice Jackson, młoda murzynka, cór
ka aptekarza, która w zeszłym roku 
była na liście honorowych uczennic w 
Kolegium Smith, me będzie dopusz
czona na wykłady stanowego uniwer
sytetu Virginia."

. Alice Jackson, młoda, zdolna dziew
czyna, będąca na liście honorowych 
(odznaczonych) uczennic, nie została 
dopuszczona na studia wyżs?e dlate

go, że była murzynką. I jeśli obecnie 
w Ameryce jest inaczej, to tylko dzię
ki p. Roosevelt, która zawsze była

bojowniczką o równouprawnienie mu
rzynów i gościła ich w Białym Domu 
na równi z osobami rasy białej. Oka
zuje się, Że to właśnie oburzało i gor
szyło nie tylko hitlerowców w Niem
czech, ale i mieszkańców stanu Mis
souri. Energia p. Roosevelt jest rów
nie zadziwiająca jak jej popularność, 
a jej wypowiedzi i przemówienia po
lityczne wywołują zawsze głośne echo 
w opinii świata.

Przypominamy sobie jej przemówie
nie, wygłoszone już po śmierci męża, 
w którym przypisywała kryzys poli
tyczny brakowi wzajemnego zaufania 
i' potępiała podejrzliwość mocarstw, 
szczególnie wobec ZSRR. Poza tym p. 
Roosevelt wskazała jako pierwsza na 
niebezpieczeństwo grożące okupują
cym Niemcy żołnierzom amerykań
skim, na których ludność niemiecka 
i „Fliisterpropaganda" wywierają co
raz większy wpływ. Wpływ zgubny, 
gdyż żołnierze amerykańscy zaczyna
ją coraz więcej nasiąkać antysemityz
mem.

Obecnie p. Roosevelt zabrała zno-I 
wu głos w sprawie faworyzowania j

Niemców w dostawie żywności. Pa
miętamy wszyscy okres kapitulacji 
Niemiec, kiedy angielscy i amerykań
scy dowódcy wojskowi prześcigali się 
w obwieszczeniach do narodu nie
mieckiego, że „wpierw nasi przyja
ciele, a następnie dopiero wy..." 
Obecnie jednak doszło do tego, że, 
jak stwierdza p. Roosevelt, w boha
terskiej Jugosławii, mimo pomocy 
„UNRRA", ilość spożywanych kalorii 
wynosi dziennie 900—950, a w Niem
czech 1300—1500.

To też kiedy liczącą już dziś 61 lat 
p. Roosevelt wybrano na członka de
legacji do ONZ, nie uczyniono tego 
jedynie w dowód hołdu dla jej zmar
łego męża i nie tylko dla niepospoli
tych zalet jej charakteru, ale również 
w dowód uznania jej zmysłu politycz
nego.

Wierzymy też, że głos p. Roosevelt 
obok p. Willkinson zaważy w czasie 
obrad ONZ w niejednej doniosłej-dla 
pokoju świata sprawie i Że staną one 
w pośredniej czy bezpośredniej obro
nie spraw szczególnie żywo obcho
dzących świat kobiecy. W. Dry galowa

znaniu oddział Społeczno-Obywar 
telskiej Ligi Kobiet z mgr Widy-
Wirską jako przewodniczącą na 
czele.

♦
We wsi Oleszno w pow. włosz- 

czowskim1 otwarty i poświęcony 
został sierociniec dla dzieci po po
ległych partyzantach., Na sieroci
niec oddano pałac należący da
wniej do Niemojewskich. Ośrodek 
pomieścić może 350 dzieci w wieku 
od 4—12 lat.

Projektowane jest kształcenie 
zawodowe dzieci. Dla chłopców 
stolarstwo z uwagi na obfitość la
sów w okolicy, dla dziewcząt 
hafciarstwo i krawiectwo. Na ra
zie odbywać się będzie nauka w 
zakresie szkoły powszechnej, a dla 
młodszych dzieci czynne będzie 
przedszkole. Nauczycielami 1 wy
chowawcami będą członkowie i 
członkinie związku b. więźniów 
ideowopolitycznych.

troska 
o mattifi i dcśecfto 
ro Xir.
Agencja TASS donośi, że w osta-

iMHEotowtfwact
Brak opału zmusza nas do zasto

sowania najróżniejszych środków 
oszczędności w gospodarstwie do
mowym. Jednym z nich jest cie
szący się już w wielu domach za
służonym powodzeniem tzw. dogo- 
towywacz, czyli skrzynka do do- 
gotowywania potraw.

wyżej wymienionych materiałów. 
Wielkość skrzynki zależy od wiel
kości garnka jednego czy dwóch. 
Na garnek o średnicy 15 cm, wyso
kości 13 cm, pojemności około 2,5 1 
— potrzebną jest skrzynka o poje
dynczych ścianach wielkość 30X 
30X30 cm. Na 2 takie garnki trze-

4---------5O*m----->
Użycie dogotowywacza jest bar-lba skrzynki wielkości 50X35X35 

+..n,„ cm Jeżeli chcemy mieć skrzynkę
o podwójnych ścianach, to najle
piej włożyć naczynia do pudełka z 
grubszej tektury — a to dopiero 
do właściwej skrzynki. Przestrzeń 
wolną o szerokości 6—8 ćm wypeł
nia się dokładni słomą, sianem 
czy papierem. Naczyń w skrzynce 
zmieniać nie wolno. Raz dopaso
wane muązą być w tej samej wiel
kości stale używane.

dzo łatwe, wymaga tylko dokła 
dnego dopasowania garnków do 
otworów skrzynki.

Skrzynkę taką można sobie sa
memu sporządzić z pojedyńczych 
lub podwójnych ścian, wewnątrz 
dobrze wyścielonych miękkim .pa
pierem np. gazetowym, słomą łub 
sianem. Wierzch skrzynki zaopa
trzony być musi w rodzaj podusz
ki, również wypełnionej sianem, 
słomą lub papierem. Skrzynka 
może mieć wyłącznie ściany pcje- 
dyńcze, wtedy jednak dookoła 
garnka szczelnie ubijamy jeden z

przekarmione

czy niedoftarmione
80% chorób dzieci w okresie nie- Najmniejszy procent śmiertelności 

mowlęcym wynika z nieracjonalnego niemowląt notowano zawsze wśród
odżywiania. Dziecko przekarmione, 
niedok^rmione, lub poprostu niera
cjonalnie odżywiane, jest grymasne, 
płacze często, ma zle wypróżnienia i 
matka częstokroć nie wie co ma pt-wiązku uchylać. U dziecka karmione- 
cząc, aby maleństwo uspokoić. Nie — —*•—x-----
trzeba żadnych środków uspokajają
cych, słodyczy czy kołysań, — popro
stu należy odszukać źródła zła, usu
nąć je, a dziecko zmieni się momen
talnie.

Mamusie są przeważnie ogromnie 
dumne z tego, kiedy ciociom czy ko
leżankom. oglądającym ich pociechę 
braknie słów zachwytu nad małym 
grubaskiem. Bardzo to pięknie, że 
dziecku nie można policzyć żeberek, 
jednakże nie należy w żaden sposób 
dopuścić do przekroczenia wagi nie
mowlęcia. Przekarmienie doprowadza 
do ostrych zaburzeń przewodu pokar
mowego a lekceważenie ustalonych 
norm wagi — stosownie do wieku 
dziecka, jest błędem, który prędzej

takiej dogotowywują się potrawy 
takie, które normalnie gotują się 
dłużej jak: rosoły, sztuka mięsa, 
zupy, kapusta, bigos, jarzyny, ka
sza, owoce strączkowe, mięsa du
szone, wędzonki itp.

Przy użyciu skrzynki zaoszczę
dza się opał, nie niszczy się garn
ków (nie przepalają się), potrawy 
są miękkie •— nie wygotowywują 
się, nie przypalają. Dochodząc w 
parze są zdrowsze i smaczniejsze 
a w kuchni nie ma nieprzyje
mnych zapachów przy gotowaniu. 
Dogotowywacz umożliwia jvydanie 
obiadu czy kolacji o każdej porze 
dnia, co jest wielkim udogodnie
niem tam, gdzie domownicy przy
chodzą o różnym czasie. (Radw.)

Krwotok z nosa wstrzymuje zimny 
okład na kark, trzymanie głowy do 
góry (oprzeć się o ścianę) i wciąganie 
nosem zapachu octu, (r) a

tnim roku liczba narodzin w ZSRR 
powiększyła się o 85,3*/» w stosun
ku do roku ubiegłego. W tymże 
samym czasie śmiertelność wśród 
dzieci zmniejszyła się dwukrotnie, 
w porównaniu do roku 1940.

Znacznie wzrosła także liczba 
poradni dla kobiet i dzieci, któ
rych obecnie jest o 562 więcej nii 
przed wojną. Rość miejsc w żłób
kach powiększyła się o 56.000, a 
ilość łóżek w zakładach położni
czych zwiększyła się na około 
18.000.

Pięcioletni plan 
zwiększenie miejsc w
położniczo-ginekologicznych 
150-000. Poza tym będzie wybudo
wany szereg nowych szpitali po
łożniczych z oddziałami kliniczny
mi i laboratoriami. W większych 
fabrykach będą otwarte specjalne 
gabinety akuszeryjno - ginekolo
giczne. Znacznie powiększona zo
stanie również liczba miejsc w 
dziecięcych szpitalach.

przewiduje 
zakładach 

do

Moda i życie praktyczne"
Zapowiadany ostatnio i wyczeki

wany przez liczne rzesze kobiet 1-y 
numer miesięcznika „Moda i życie 
praktyczne" — wyszedł z druku. Pi
smo jest przeznaczone dla „szerokie
go ogółu kobiet oraz magazynów mód, 
krawcowych, modystek i fryzjerek".

Zadania, jakie postawiło sobie, są 
godne uwagi: zaznajamianie z prąda
mi najnowszej mody, podawanie mo-

Potrawy gotuje się 10—35 min.|deli’ jeżących „elegancję z prostotą 
po czym wstawia się je do skrzyń- ’ ekonomią", omawianie spraw zwią- 
ki, gdzie dogotowywują się same zanych z gospodarstwem domowym, 
przez kilka godzin. W skrzynce higieną, kosmetyką, estetyką i prak-

dziecko normalnie się rozwija, po-'bowitych jest kaszka zbyt ciężko 
winno przybierać pd 1 do 2-go mie-!-4-------- ' XT- onn-----
siąca życia do 250 g tygodniowo, w

tycznością życia codziennego" Czyli 
całokształt zagadnień praktycznych. 
Tej linii programowej należałoby 
przyklasnąć. Niestety praktyka od
biega od założenia. Uwzględniono 
wprawdzie wszystkie wyżej wymie
nione działy, ale po linii najmniej
szego oporu. Całość, składająca się z 
16 stron, skąpa w treści, zawiera za
ledwie kilkanaście modeli przedziw
nie niegustownych. Sukienki są za
przeczeniem dobrego smaku, prostoty 
i elegancji. Bluzki nieciekawe — tu
ziny takich spotykamy codziennie w 
biurach. Rysunki modeli toporne. 
Ciekawiej przedstawia się dział ka«

i peluszy i fryzur, tak pod względem 
rysunku jak i tekstu. Modele tryko
taży bardzo niewyszukane. Przecię
tna czytelniczka mogłaby służyć re
dakcji bardziej pomysłowymi wzora
mi. Należało by umieścić opis wyko
nania modeli, w przeciwnym bowiem 

- wypadku pismo nie spełnia swego za- 
‘ dania.

Od tej prozy „życia praktycznego" 
zrobiono romantyczny skok do epoki 
naszych prababek. Uroczo napisany 
i przyjemnie ilustrowany felietonik 
nadawałby się raczej do „Przekroju". 
Praktyczne czytelniczki „Mody i ży
cia praktycznego" wołałyby widzieć 
na tym miejscu 18 ciekawych mo
deli współczesnych.

Mimo istniejących trudności w 
zdobywaniu papieru, szafowano nim 
hojnie, niektóre strony o formacie 
23X34 cm zawierają tylko po 2 mo
dele. Zyskuje na tym strona grafi
czna, ale nie tylko o to przecież cho
dzi. Reasumując powyższe uwagi, 
miesięcznik nie dorównuje pismom 
zagranicznym o tym charakterze, 
wśród których np. popularna „Marie 
Claire" o ileż była ciekawsza, wszech
stronniejsza i estetyczniej sza w swej 
szacie zewnętrznej.

Zo/ia Giedroyó.

strawna). Na 200 g mleka, kopiastą 
łyżkę kaszki rozmącić w 50 g wody 
zimnej, dodać łyżeczkę cukru, trochę 
masła i wlać w gotujące się mleko i 
powoli 10—15 minut na wolnym o- 
grąu gotować, ciągle mieszając. Zu
pę owocową gotujemy z 2 jabłek u-1 
myfycli, pokrojonych w kawałki, któ- 

... re zalewamy szklanką zimnej wo- 
aby organizm przyzwyczaić. W wy- dy. Kiedy miękkie, przetrzeć przez 

sito. Po przetarciu dodać 2 utarte 
lub namoczonó sucharki, dolać tyle

— 135 g tyg., i 7—9 miesiącu po 120 
g na tydzień. Od 4-go miesiąca życia 
podaje się dziecku soki z surowych 
owoców lub jarzyn. Sok z marchwidzieci karmionych racjonalnie pier

sią. Pokarmu matki nie zuatąpi ża-, rozpoczynamy dawać od kropli, po- 
dna namiastka. T j< ’i można, nie po
winna się żt ...a kobieta od tego obo-

większając dawkę dziennie o Łiopię,

psdku skłonności do rozwolnień, nie 
można dawać soków z pomidorów ii 
marchwi. Z
wym, tartym __________ T r____ __ _____  _
siąca dajemy na obiad jarzynę (2 ły-; braku sucharków możemy zaciągnąć 
żki ugotowanej, przetartej jarzyny, 2 łyżeczkami „Gustinu".
jak marchwi, szpinaku, kalafiora z j Dziecko, mające swoją wagę, nie

1 rHAVO r»TTZ» TXT AL, śnlz. 4

go naturalnie żołądek nie jest nara
żony na różne choroby, które wywo
łuje zbyt odciągane, źle konserwowa
ne i mieszane mleko. Karmienie 
sztuczne należy traktować jako zło 
konieczne i przechodzić na nie dopie. 
ro wówczas, kiedy matka nie może|kartoflem) z dodaniem masła na ko-; może być w żaden sposób częściej 
sama dziecka wykarmić. O tym świa-1 nieć noża, soli i cukru do smaku. Ja- karmione, jak co 3 i */z godz. Jeśli 
dczy zważenie pokarmu, tj. waży się. rzynkę zaciągamy 2 łyżeczkami „Gu- w międzyczasie grymasi, to jest zbyt 
dziecko przed i po karmieniu, i wów- stinu" lub zaprażką z mąki i podaje- rozpieszczone, chore na żołądek, lub 

przeziębione. Żołądek dziecka trawi 
pokarm do 3-ch godzin i powinien 
dopiero po tym okresie czasu otrzy
mywać nową porcję. Tak samo bez
względnie konieczną dla zdrowia 
dziecka jest dłuższa przerwa nocna. 
Zazwyczaj ostatni posiłek dajemy 
dziecku do godz. 21-szej, a pierwsze 
śniadanie od godz. 6-tej rano. Do 
normy tej dostosować można każdy 
organizm dziecięcy. jot.

czas dopiero otrzymujemy konkretne my dziecku 200 g w butelce lub ły- 
dane, ile gramów pokarmu sztuczne- żeczką. Na deser dać można pieczone 
go trzeba dziecku dodać do pełnej, ugotowane lub przetarte jabłko.
normy. | Dzieci bardzo lubią jarzynkę lub

Dziecko sztucznie karmione od u-! kaszkę na rosole cielęcym. Rosół go- 
t-anniń nn-'tujemy na wolnym ogniu z pietru

szką. marchewką i szczyptą soli. Na
stępnie przecedzamy przez gęste sito 
i doda jemy kaszką lub przetartą ja. 
rzynę. Na kolację dzieciom dobrze 
rozwiniętym daje się kaszkę (dla sła.

• rodzenia należy karmić ściśle po- 
i dług dyrektyw lekarskich. W 2-gim 
i miesiącu życia dziecko otrzymuje łą- 
i cznie 800 g na dobę, w 3-ćim i -I-tym 
I --  900 g, w 5-tym i 6-tym dajemy 5;
razy dzjęmde po 180—200 g. Jeśli
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Aosja Aleksandra JSerzena
Społeczeństwo polskie nie zna 

zupełnie nowej Rosji. Starsza ge
neracja pamięta Rosję Carską. Ty
le tymczasem zmian nastąpiło w 
życiu państwowym, społecznym i 
kulturalnym tego kraju, że powo
ływanie się na dawne wspomnie
nia jest zupełnym anachronizmem. 
Ale i w tym wypadku trzeba 
stwierdzić, że Rosja miała Mura- 
wiewa, który wieszał i Murawiewa, 
którego wieszano. O tej Rosji Mu- 
rawiewa-Apostoła też nie wiemy 
wiele. Była to Rosja „młodzień 
czych sił i jasnych nadziei11.

Na Zachodzie reprezentował ją 
przez lat dwadzieścia zgórą zna
komity publicysta Aleksander 
Herzen, redaktor wydawanego w 
Londynie „Kołokoła-Dzwonu11. Cza
sopismo to broniło dobrego imienia

nieprawe 
służby 

z lii— 
pań-

wa, który nadał mu nazwisko 
„Herzen11. Historycy uważają, że 
lata ' dziecinne i młodzieńcze wy
warły duży wpływ na ukształto
wanie się charakteru znakomitego, 
pisarza. Jako dziecko
wychowywał się on wśród 
dworskiej. To go zbliżyło 
4źmi,s nauczyło rozumieć 
szczyżniane chłopstwo.

Jeszcze w młodości uświadomił 
on sobie, że przed ojczyzną stoją 
dwa kardynalne zadania do wypeł
nienia: usunięcie pańszczyzny i 
samodzierżawia. Jako chłopiec 
przeżył on proces dekabrystów. 
Pozostawiło to na nim niezatarty 
ślad. Dekabryści stali się dlań 
wzorem patriotyzmu i cnoty oby
watelskiej. Aleksander Herzen 
jeszcze jako student uniwersytetu,

Nie znaczy to, że Herzen uważał 
naród rosyjski lub słowiańszczyznę 
za „ludy wybrane11. Nie. .Daleki 
był od wszelkiej mistyki, od two
rzenia niepotrzebnych legend. 
Herzen wierzył w naród rosyjski. 
Podziwiał wrodzone talenty Wiel
korusów. Na witalnej sile ludu 
chłopskiego budował swoje nadzie
je w lepsze jutro dla Rosji i Sło
wiańszczyzny. Zwalczał jednak 
imperializm petersburski, jak i ja
skrawy nacjonalizm moskiewski. 
Wyrzekał się miana słowianofiła, 
a imperializm uważał £a dzieło 
biurokracji petersburskiej, złożo
nej w dużym procencie z Niemców. 
Niemców tych Herzen zwalczał 
ostro, gdyż w jego opinii tworzyli 
oni główną podporę reakcji rosyj
skiej. „Dzwon“-Kołokoł pełen jest 
inwektyw przeciw „baronom nad
bałtyckim11. Z tego środowiska bo
wiem rekrutowali się wszyscy 
żandarmi ,i administratorzy ce 
sarstwa rosy jskiego.

chodnich. Będąc w walce z despo-Si
tią carską „Dzwon11 stale podkre- 8 —
ślał, że „Zimowy Dworzec w Pe-^ 
tersburgu to nie cala Rosja11. Ale- Z 
ksander Herzen wskazywał na nie-| 
znane siły rosyjskie na Zachodzie,/ 
chłopa, inteligenth, mieszczanina^ 
rosyjskiego. Warstwy te nie mo-^ 
gły przyjść do głosu w reżimie po-^ 
licyjno-carskim. Ale przecież by-^ 
ły! Stanowiły większość narodu. >

Aleksander Herzen w dziele wy-| 
jarzmienia chłopów Iroayjskich z/ 
pańszczyzny odegrał olbrzymią ro-/ 
lę. Jego „Kołokoł11, przemycany / 
do Rosji, czytany był z wielką u-| 
wagą 1 pietyzmem- Był to głos/ 
wolnej opinii, niezależna trybuna

£ist Zimomy
Nie wiem, czy wszystko opisze w tym liście, 
jakbym ja pragnął (rok by chyba potrwał) — 
Zimowy powieść dzień mi biały otwarł 
oprawną w srebrne sople i okiście...
Nie przerysuję sosen przedzieWczęcych 
W szafirze, nieba zanurzonych czołem, 
którym na śnieżne szumiące wierzchoły 
ranek zarzuca spłomieniałe ręce.
Haftem jedwabnym każda tutaj ścieżka — 
przy płotach ptaszę śpiewają przybłędy, » 
a ja przy oknie roześmianym mieszkam 
i piszę białe zimowe kolędy...

'ttluząka i tadio p ‘“•'i'"*"*!
Okres okupacji i prześladowań 

hitlerowskich sprowadził muzykę 
polską do konspiracji. W warun
kach niewypowiedzianie trudnych 
pracowali nasi kompozytorzy, gro
madząc dorobek artystyczny nie
pośledniej miary. Dorobek ten wy
raża się w szeregu wybitnych po
zycji i nowych nazwisk. Przeglą
dem, chociąż-niepełnym, nowych 
zdobyczy był festival współczesnej 
muzyki polskiej odbyty w Krako
wie. Niepełnym, bo zaprezentowa
no na nim ząledwie jedenastu kom
pozytorów, nie zawsze w najbai- 
dziej charakterystycznych dla ich 
twórczości utworach. W każdym ra
zie Kraków stał się obecnie ogni
skiem kulturalnym Polski, skupi
skiem świata' artystycznego. Kra
ków ma świetną Filharmonię z do
skonałym dyrygentem Walerianem 
Bierdiajewem. Zygmunt Latc- 
szewski do niedawna również dy- 

' £ rygent Filharmonii Krakowskiej, 
^przeszedł do Poznania na stano- 
Swisko dyrektora opery. Tak więc,— 
^i Poznań z kolei stanie-się jednym książkę pt.

Sz ośrodków życia muzycznego. Wy-=Ros1’ ’ Obecnie tłume 
Obrzeże poszczycić się może Filhai- 
^monią Bałtycką. L .
8 miasta w Polsce wykazują mniej 
|lub więcej ożywioną działalność. 
.Ś Dyrekcja Filharmonii Krakow- 
S skiej wprowadziła po linii tradycji 
^warszawskiej stałe wieczorne kon- 

certy piątkowe i poranki niedziei- 
|ne. Ważką pozycję w programach 
/tych koncertów zajmuje współ
czesna muzyka polska. Muzyka, 

r / która wciąż za mało jest przez nas
$ znana. Trzeba ją więc rozpo-

piętnował wszelkie błędy i niedo
magania całego systemu rządowe
go, panującego w Rosji.

Aleksander Herzen w r. 1863 w 
publikacji pt- „Przestępstwa w 
Polsce" napisał:

„Gdybyśmy wierzyli, że naród 
rosyjski w swoim azjatyckim nie
wolnictwie lubi panować nad in
nymi narodami i dla tego właśnie 
poddaje się rabstwu i wskutek te
go teraz stoi przy Rządzie a prze
ciw Polsce — nam nie zostałoby 
nic innego, jak tylko żyćzyć sobie 
żeby Rosja, jako państwo, była po
niżona, rozbita na cząstki; pragnąć, 
żeby obrażony i lekceważony na
ród rosyjski rozpoczął nowe życie. 
Pamięć przeszłości dla narodu by
łaby zgrzytem sumienia 1 groźną 
lekcją na przyszłość11.

Słowa te były ostrzeżeniem dla 
opinii rosyjskiej, bałwochwalnie 
wpatrzonej w pałac zimowy w Pe
tersburgu. Leńin, pisząc o Herze- 
nie wypowiedział sąd, iż redaktor 
„KołokOłU-Dzwpnu“ uratował ho
nor rosyjskiej demokracji wobec 
wydarzeń, powstaniowych w 1863 r.

Kim był Aleksander Herzen? 
Znakomity 
w Moskwie 
mieszkał w
syteckie odbył w mieście rodzin 
nym. Był synem nieprawym wiel
kiego obszarnika Iwana Jakowie-

ten pisarz urodził się 
w r. 1812. Do r. 1847 
Rosji. Studia uniwer

zgrupował koło siebie wiele mło
dzieży; przenikniętej pragnieniem 
walki o lepszą przyszłość.

Był aresztowany. Po procesie z 
kilkoma kolegami został zesłany 
do oddalonych gubernii w carstwie. 
Kara ta nie złamała Herzena. Na- 
odwrót. Zsyłka rozwinęła w nim 
dążenia rewolucyjne. Ujrzał on na 
prowincji bezgraniczne bezprawia 
czynownictwa, otwarte kradzieże 
mienia skarbowego. Obrazy życia 
na prowincji utrwalił 
zapłodach młodego
Książka ta zwróciła powszechną 
uwagę na Herzena, jako pisarza.

Gdy go pytano, czemu wyjechał 
z Rosji i został dobrowolnym emi
grantem, odpowiedział: Wyjecha
łem z Rosji dlatego, żeby nie wi
dzieć oficerstwa i czynownictwa, 
żeby nie widzieć wszystkich tych 
Nozdrewych 
(Bohaterowie 
dii „Rewizor

Aleksander
a nawet przyjaźnił się z emigracją 
polską. Stanisław Worcell, znany 
polski demokrata, związany był z 
Herzenem wspólnie wyznawanymi 
ideami. Obydwaj uważali, że przy
szłość Europy spoczywa w rękach 
słowiańszczyzny. Tylko słowian-1 
szczyzna może odwrócić znużoną 
i wyczerpaną z twórczych sił Eu
ropę.

w swoich 
człowieka

i Chlewtrakowycb 
Gogolewskiej kome- 
z Petersburga'1).
Herzen znał dobrze,

Herzen pismo swoje uważał, za 
„organ społecznego rozwoju Ro
sji11, „Kołokoł11 spełniał i drugą ro
lę, był informatorem dla opinii za
granicznej o wszystkich tych wy
darzeniach, jakie przeżywała ów
czesna Rosja. Atakując carat, bro
nił sławy imienia rosyjskiego za 
granicą.

„Rosja11 — Aleksandra Herzena 
przez długie lata nie mogła 
przyjść do głosu. W roku 1905 
przez kilka miesięcy mogła demo
kracja rosyjska publicznie i otwar
cie mówić i pisać o swoich, nadzie
jach i pragnieniach. Carat wziął 
jednak górę. I znów Rosja oficjal
na, carska, rozwinęła cały aparat 
swoich wpływów i stosunków, by 
zakryć prawdziwe oblicze społe
czeństwa i narodu.

Walka z caratem trwała dalej, 
aż do Rewolucji Październikowej 
1917 r.

W tej walce z systemem carskiej 
despotii odegrał A. Herzen wielką 
rolę. Wspominają, go też obecnie 
ze szczególnym wyróżnieniem ludy 
radzieckie.

Rosja Aleksandra Herzena prze
mawia do nas z łamów „Kokołu11 
i każę z wdzięcznością wspomnieć 
jego szlachetną obronę Polski w 
r. 1863.

wybranym- I tu zaczyna się rola 
Polskiego Radia. Społeczeństwo 
nasze na ogół nie jest muzycznie 
wyrobione. Dowodem tego jest 
chociażby poziorp codziennych kon
certów życzeń.

Polskie Radio jednak nie może 
i na pewno nie pójdzie po linii 
najmniejszego oporu i nie będzie 
dostosowywać programu do nie
wybrednego często gustu publicz
ności, Przynajmniej nie a la lon
gue. Rola społeczna radia polega 
przede wszystkim na kształceniu 
a nie tylko na dawaniu rozrywki. 
Upowszechnienie i demokracja nie 
mogą być w żadnym wypadku ró
wnaniem w dół.

Wielkie imprezy artystyczne 
muszą być -udostępnione żądnemu; 
muzyki i wyjałowionemu przez 
okres niewoli słuchaczowi. Trady
cja piątków i niedzielnych poran
ków filharmonicznych sprzed wo,- 
ny powinna 
dotyczy to 
Odnosi się 
kich innych 
nych Polski, mogących się poszczy
cić na prawdę wartościowymi im
prezami.

Będą to zresztą nieliczne pozycje 
w programie Polskiego Radia mo
gące iść na „eksport11 za granicę.

Zofia Giedroyć

Impresje łódzkie
Kiedy sięgniemy myślą wstecz — 

do nie tak znowu odległej przeszłości, 
bo wynoszącej zaledwie 12 miesięcy 
— stwierdzamy ogromne zmiany! 
Również w dziedzinie kulturalnej by
ła Łódź przed rokiem niezapisaną 
kartą, pustynią.

A oto teraz mamy poważne skupi
sko naukowe, literackie, artystyczne. 
Ściągnęli tu ludzie pióra i pędzla, ar
tyści wszelkiego rodzaju. Powstało 
nie tylko szkolnictwo powszechne i 
Średnie, ale iwyższe zakłady.

Przede wszystkim Łódź otrzymała 
Uniwersytet, Politechnikę i Wyższą 
Szkołę Handlową. Mimo ciasnoty po
mieszczeń, mimo braku podręczników 
i książek życie uniwersyteckie zaczę
ło pulsować. Na ulicach bieleją czap
ki studenckie, wnosząc nowy ton w 
dotychczasowy tłum uliczny.

Studentów nie odstraszają ciężkie 
dotychczas warunki pracy. Kiedy

A przecież widzimy stały postęp. Tru
dno jednym skokiem odrobić sześć lat 
dewastacji, rozprzężenia.

Ruch muzyczny skupia się przy 
konserwatorium. Koncerty mają swo
ją wyrobioną publiczność. Plastycy 
mają swoje okna przy ul. Piotrkow
skiej, gdzie mieści się ich związek 
zawodowy. Większe wystawy (osta
tnio wystawa poświęcona twórczości 
malarzy krakowskich) świadczą, że 
i tutaj staramy się nadrobić zaległo
ści i braki.

Stosunkowo najwcześniej przystą
pili do pracy organizacyjnej zrzesze
ni w związku zawodowym literaci. 
Uzyskali dwa ośrodki mieszkalne. Nie
stety trudności z uzyskaniem papieru 
ograniczały w ubiegłym roku ruch 
wydawniczy, powodując istne „zakor
kowanie" na polu nowej książki. 
Właściwie dopiero z końcem roku 
pojawiło się trochę wydawnictw, li
cząc w tym także wznowienia.trzeba, słuchają wykładów nawet w 

salach biurowych; a notatki potrafią 
Wbić na ]
Żresstą »ie odrazu Łódź zbudowanoll na czasopisma, które zaspokajały czę-

plecach swych kolegów, ‘przesunął się 
odraru Łódź zbudowanoll na czasonistm

Nic dziwnego, że punkt ciężkości 
1 w dziedzinie literatury

ściowo głód słowa i książki. Zresztą 
powodzeniem cieszyły się także wy
dawnictwa zamiejscowe.

Początkowo Łódź była głównym 
ośrodkiem prasowym. „Rzeczpospoli
ta", „Polska Zbrojna", „Głos Ługu" 
i „Robotnik" wychodziły z łódzkich 
maszyn rotacyjnych. Również Polska 
Agencja Prasowa (dawniej zwana 
„Polpressem") obrała sobie tutaj sie
dzibę.

Stopniowo zaczął się odpływ do 
stolicy. Mimo to w tej chwili Łódź 
ma 4 dzienniki, z których „Polska 
Zbrojna" zapowiada niedługi wyjazd 
do Warszawy.

Teatr Wojska Polskiego pod dy
rekcją W. Krasnowieckiego, posiada
jący pierwszorzędny zespół aktorski 
dysponuje dwiema scenami.W Teatrze 

Domu Żołnierza powstał niedawno 
Teatr Kameralny (dyr. Melina). Spo
śród scenek lżejszego kalibru ugrun
towała się „Syrena", dając progra
my rewiowe (kier, liter. Jurandot).

Mówiąc o ruchu kulturalnym w Ło
dzi, nie sposób pominąć imprez, urzą
dzanych w świetlicach i robotniczych 
domach kultury. Przez te scenki i 
sceny przewinęły się zarówno wido-

S PARYŻ. Gustaw Morcinek, który 
= wyzwolony przez sojuszników z obo- 
3 zu koncentracyjnego w Niemczech 
= znalazł się w Paryżu, wydał tam na- 
3 kładem księgarni Polskiej tom pt. 
3 „Listy spod Morwy". Autor daje w 
= swej nowej książce opis przeżyć w 
S Dachau i Sachsenhausen.I
3 MOSKWA. Jednym z pisarzy ra- 
Sdzieckich, którzy najwydatniej przy- 
3 czynili się do rozpowszechnienia słb- 
= wa polskiego w ZSRR, jest Marek 2y- 
= wow. Jest to doskonały tłumacz, któ- 
~ry posiada w swoim'dorobku tiuma- 
3czenie około 20 tomów prozaików 
= polskich z Żeromskim, Reymontem i 
3 Orkanem na czele. W roku 1937 przy- 
3 stąpił do tłumaczenia dzieł Mickie- 
3 wieża. Przekłady te wejdą w skład 
=będącego w opracowaniu 3-tomowego 
3 rosyjskiego wydania dziel Miękiewi- 
3cza. Liczne przekłady Żywowa znajdą 
= się też w przygotowanym już do dru- 
2ku jednotomowym wydaniu poezji 
=Mickiewicza pod redakcją Maksyma 
^Rylskiego. Oprócz przekładów napi- 
= sał pisarz radziecki, obok licznych ar- 
— . „Mickiewicz w
-.Rosji”. Obecnie tłumaczy Żywow po- 
lezje Tuwima, które wyjdą w oddziel- 

Inne większe lnym tomie’ Prócz tłumaczeń Żywowa, 
13 znajdą się w tomie tym przekłady
§ wierszy Tuwima pióra innych zna- 

.3 nych poetów, jak np. Asiejew, Mar- 
gszak, Surkow i innych. W tomie tym 

.^uwzględniony będzie całokształt twór- 
sczoSci Tuwima, od najwcześniejszych 
3 wierszy jego począwszy, a skończyw- 

,Sszy na wierszach powstałych w cza-
= sie wojny.'

; 3 RZYM. Dr Inżynier Piotr Biegań- 
. = ski, profesor Politechniki Warszaw- 
, 3 skiej i członek Biura Odbudowy Stoli- 
3 cy wygłosił w Rzymie we włoskim 

, 3 Instytucie Urbanistycznym odczyt na 
= temat: „Urbanistyka Warszawy". 
= Prof. Biegański przedstawił rozmia- 
3 ry zniszczenia i generalny projekt no
il wej Warszawy.
3 WARSZAWA. Akademia Sztuk 
3 Pięknych w Warszawie rozpoczyna 
3swoją działalność na razie w gmachu 
3 Zachęty. Czynne są .wydziały Malar- 
3 stwa i Rzeźby. W miarę odremonto- 
gwywania nowych pomieszczeń, Aka- - 
gdemia rozszerzać będzie swoje działy.
4 WARSZAWA. Najbliższą wystawą 
f w Muzeum Narodowym będzie pokaz 
3 tkanin Heleny i Stefana Gałkowskich, 
Srękodzieła artystycznego i przemysłu 
g ludowego. Wystawę organizuje Mini- 
gsterstwo Kultury i Sztuki łącznie ze 
3 Zrzeszeniem Spółdzielni Samopomocy 
gChłopskjej przy współudziale Muzeum 
3 Narodowego.
5 KRAKÓW. W Muzeum Narodo- 
S wym w Krakowie znajduje się kopia 

Nie § pomnika Tadeusza Kościuszki, zni- 
£ szczonego przez Niemców w czasie 
a okupacji. Komitet Kościuszkowski 
3 wykorzysta kopię dla odtworzenia po- 

. S mnika na dawnym miejscu, przy wej- 
5 ściu na Wawel.
3 POZNAŃ. Instytut Zachodni dzięki 
3 zasiłkowi Min. Kult, i Sztuki podjął 
3 w listopadzie i grudniu ub. r. prace 
= wykopaliskowe w Grodzisku na pół- 
2 wyspie jeziora Łoniewskiego koło 
3 Osiecznej. Stwierdzono, że dawny 
g gród zbudowano na wydmie w wieku 
3 dziewiątym. Gród pierścieniowaty, 
E średnicy około 90 m otoczony był wa. 
E łem ziemnc-drewnianc-kamiennym.
3 W obrębie samego grodu, w młodszej 
3 czasowo jego części (w. XI) natra- 
§ fiono na warstwę kulturową, zawie
si rającą resztki palenisk, dużą ilość 
= kości zwierząt domowych i dzikich, 
3 sporo ułamków i części naczyń toczo- 
= nych na kole garncarskim, oraz 
3 przedmioty domowego użytku. W 
3 części południowej dawnej wyspy

być wznowiona, 
wyłącznie Krakowa, 
również do wszysi- 
ośrodków kultural-

wiska teatralne, rewiowe, organizowa
ne bądź przez siły fachowe, bądź a- 
matorskie, jak również znalazły tam 
gościnę teatry marionetek.

Ten rodzaj sztuki posiada w Łodzi 
swych entuzjastów i pionierów, tak, 
iż mamy aż 5 zespołów, starających 
się dostarczyć przede Wszystkim dzie
ciom szkolnym pożytecznej i miłej 
rozrywki. ■

W Centralnym Robotniczym Domu 
Kultury rozpoczął się cykl wieczorów 
autorskich, w którym pisarze łódzcy 
mają okazję bezpośredniego zetknię
cia się ze swymi odbiorcami, którzy 
nie tylko oklaskują autorów, ale sa
mi biorą udział w recytacjach.

Pierwszym wieczorem był występ 
Władysława Broniewskiego,, który 
niedawno powróci! z Palestyny, 
gdzie przebywał podczas wojny. Dru
gi wieczór poświęcono nowemu ło
dzianinowi (pochodzącemu z Warsza
wy) : Stanisławowi Ryszardowi Do
browolskiemu. Z kolei inni pisarze 
będą stawać „wśród robotników", aby 
hasło „frontem do człowieka pracy” 
nabrało rumieńców aktualności.

Rolf.

3 stwierdzono istnienie podgrodzia w 
S postaci kilku rozoranych palenisk z 
3 chat, natomiast w części zachodniej, 
3 już w samej wodzie, kilka obrobic- 
= nych pali i belek drewnianych, ślad 
3 przystani. Rozpoczęte prace, z uwagi 
3 na ciekawy typ grodziska, będą dalej 
3 kontynuowane. Pracami kieruje dr 
3 Z. Rajewski.
3 BYDGOSZCZ. Dwudziestą „Środę Li- 
= teracką" Klubu Literacko-Artystycz- 
= nego wypełniła prelekcja Krystyny 
3 Grzybowskiej pt. „Puchu mamy...”, 
3 będąca interesującą rewizją poglądu 
3 biografów Mickiewicza na jego sto, 
3 sunek do Maryli Wereszczakówny.
3 TORUŃ. „Teatr Ziemi Pomorskiej” 
3 wystawił pod dyrekcją Wilama Ho- 
3rzycy dramat Krystyny Grzybowskiej 
Spt. „Prominniśri”.
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Trudności mieszkaniowe w Polsce
Brak mieszkań może mieć dwa róż

ne źródła. Albo będzie on wynikiem 
stosunków społeczno - gospodarczych, 
które wykluczają racjonalny i spra
wiedliwy ■ podział mieszkań wśród 
wszystkich obywateli państwa bez 
względu na ich zamożność, albo też 
będzie wyrażał się rzeczywistym bra
kiem budynków mieszkalnych, na
wet przy najlepszej gospodarce lo
kalowej. W krajach o kapitalistycz
nej strukturze np. w Anglii lub Ame
ryce, mimo bogactwa i intensywnego 
budownictwa, możliwe są takie anor
malne zjawiska, że przy bardzo wy
sokiej przeciętnej powierzchni mie
szkalnej, jaka przypada na jednego 
człowieka, setki i tysiące rodzin ro
botniczych mieszkają w barakach lub 
pod gołym niebem. Sinclair Upton 
znany amerykański pisarz jedną 
ze swoich najlepszych książek „So
cjalizm na raty" zaczyna opisem ży
cia ludzi, zamieszkałych w cemento
wych rurach na przedmieściach Ka
lifornijskich. Myliłby się ten, ktoby 
przypuszczał, że w Ameryce ogólnie 
biorąc— brak jest mieszkań. Praw
da jest taka, że sprawa mieszkanio
wa w Ameryce przedstawia się może 
najlepiej w świecie, a cudaczne przed
mieścia zamieszkałe przez wielu bez- 

• robotnych, są tylko produktem ustro
ju społecznego, który stojąc na grun
cie przestrzegania nieubłaganych za
sad wolnej gry sił i własności pry
watnej — skazał ich na opuszczenie 
dotychczasowych mieszkań i pobyt ;w 
cementowych domach. Mieszkania 
stoją puste, a wyeksmitowani ludzie 
tułają się po Kalifornii, bo nie mają 
pieniędzy na zapłatę czynszu. Nie
liczne rodziny zajmują po kilkana
ście pokoi, wille i pałacyki, a ci, któ
rych los nie oszczędził, mieszkają 
pod gołym niebem.

W Polsce przedwrześniowej nie 
było cementowych rur, rozrzuconych 
przez kryzys na przedmieściach, ale 
były prawie w każdym mieście ba
raki, w których mieszkała nędza lu
dzka. Przeciętny wymiar powierzci- 
ni mieszkalnej, przypadający na je
dną rodzinę, był bardzo mały, mniej
szy, niż w jakimkolwiek innym pań
stwie na Zachodzie Europy. Nawet 
najdoskonalsza gospodarka lokalami 
nie potrafiłaby zaspokoić potrzeb 
ówczesnych, a każda niedokładność 
tym bardziej pociągała dotkliwe i 
widoczne skutki w postaci ludzi bez
domnych. Mieszkania ludności robo
tniczej i chłopskiej były przeważnie 
jednoizbowe i większość z, nich urą
gała najprostszym wymogom higieny 
i wygody.

W Warszawie 81’/o mieszkań je
dnoizbowych nie posiadało własnych 
ustępów, 68’/» nie miało wodociągów, 
87°/o nie posiadało zlewów. Tak było 
w stolicy, a nie lepiej bylę w mia
stach wojewódzkich i powiatowych. 
W' pierwszych latach po wojnie świa
towej rząd nie interesował się bu
downictwem mieszkaniowym. Nałóg 
myślenia kategoriami ekonomii li
beralnej był zbyt silny, to też 
budowanie nowych mieszkań pozosta
wiono wyłącznie inicjatywie prywat
nej. Na kilka lat przed wybuchem ■ - 
becnej wojny nie było już czasu, ani 
pieniędzy na to, bo zarówno czas, jak 
pieniądze szły na inwestycje prze
mysłowe, na rozbudowę COP-u i Gdy
ni. Tymczasem ludność wzrastała rok 
rocznie, bo Polska miała bardzo du
ży przyrost naturalny, kwestia mie-s 

szkaniowa stawała się tym bardziej 
paląca.

Wojna spotęgowała głód mieszka
niowy, wskutek zniszczenia wielu 
miast. Jednocześnie niszcząc źródła 
wzrostu bogactwa i zamożności zaha
mowała budownictwo mieszkaniowe. 
Dziś upowszechniło się wprawdzie 
przekonanie, że budowa mieszkań nie 
może być rejonem, przeznaczonym 
wyłącznie dla działalności inicjatywy 
prywatnej, ale musi być jednym z 
planowych zadań każdego rządu. 
Przekonanie to na razie nie pociąga 
efektywnych skutków, bo w obecnych 
warunkach rządu polskiego nie stać 
na przeprowadzenie wielkiej akcji in
westycji mieszkaniowych. W budżecie 
państwowym jest tyle różnych pozy
cji, potrzebujących natychmiastowe
go pokrycia, tak pilnych i ważnych, 
że plan budowy np. mieszkań robo
tniczych przez kilka lat jeszcze po
zostanie w dziedzinie teorii. W pierw
szych miesiącach ubiegłego roku 
rząd nawet ograniczył wydatki na re
monty, a część wpływów czynszo
wych TZP musiał odprowadzać do 
skarbu państwa. Doprowadziło to do 
zniszczenia wielu lokali, które na
prawione w terminie, pomieściłyby 
wiele rodzin. Wyjątek stanowi War
szawa, która odbudowuje się za kre
dyty rządowe i za kapitały prywatne. 
Inne miasta polskie odbudowują się 
powoli a brak mieszkań ludność od
czuwa prawie wszędzie.

Gaudeamus igitur
O opiekę i pomoc dla

Po koszmarnych latach przyszła 
nareszcie wolność. Ta naj
prawdziwsza, rozkrzyczana koloro
wymi afiszami, że nareszcie, że bęJ 
dzie bezpłatna nauka, że „inteli
gencja pracująca", że ileś tam ka
tegorii kart żywnościowych, że 
równość.

Wszystko było dobrze, jak naj
lepiej. Znów zapełniły się polskie 
szkoły rozgwarem młodych śmie
chów, polski nauczyciel wyszedł z 
podziemi w aureoli sławy i dosto
jeństwa i z teczką pod pachą prze
mierzał ulice w szare ranki pierw
szych dni wolności.

Pracujemy dla przyszłości! Na
uka nic nie kosztuje! Wprawdzie 
później kosztowała, ale to nic. I nie 
wszędzie. Na uniwersytecie można 
było uczyć się bezpłatnie.

Wyszedł z konspiracji młody 
człowiek i zapisał się na uniwer
sytet. Szczycił się, że teraz już wol
no mu się uczyć, połyka! książki, 
siedział nocami. Uczył się, zapomi
nając o tym, że jutro, za tydzień 
wyczerpią się ostatnie złotówki, że 
na kartki pierwszej kategorii (na
reszcie student został umieszczony 
w społeczeństwie na odpowiednim 
miejscu) może nic znowu hie bę
dzie. Zresztą nie jest tak źle. W sto
łówce bratniackiej wprawdzie obia
dy podwyższyli najpierw o pięć
dziesiąt groszy, później o półtora 
złotego. Ale to nie ważne. Nie waż
ne, że student głoduje, nie stać go 
na obiady w Bratniaku (po trzy 
złote),, że stypendia są bardzo wy
sokie: po 150 i 300 zł. Nie ważne, że

młodzieży akademickiej 
chce po latach studiować (obojęt
nie czy z gruźlicą, czy z popsutym 
wzrokiem) stanąć w szeregu budo
wniczych państwowości. Nie waż
ne; chyba, bo nikt się tym nie in
teresuje.

Ale to nic! — Gaudeamus igitur. 
Jest dobrze i nie ma się czym 
przejmować, że ktoś tam w jakimś 
artykule rzuca oszczerstwa na stu
dentów.

Później było coraz gorzej. Zim
niej i chłodniej! A gdy było jeszcze 
gorzej, poszła delegacja do obywa
tela wojewody, że przecież on jako 
były student, zrozumie. Potrzeba 
niewiele: jakieś buty, jakiś płaszcz 
z „UNRRY". I koniecznie przy
działy do bratniackiej stołówki. Bo 
przecież raz dziennie ciepła zupa ... 
Gdy było trzeba, pojechaliśmy na 
żniwa, aby spełnić czyn obywatel
ski. I dziś...

Ale to nic. Gaudeamus igitur! 
Jest dobrze!

Latem to głupstwo. Noce są cie
płe, śmiało można przespać się w 
gruzach. Jesienią już gorzej. Trze
ba w poczekalni dworcówej, trzeba 
szukać'klatek schodowych. Z Urzę
dem Mieszkaniowym nikt już nie 
chce wchodzić w konszachty.

A społeczeństwo! Jakoś dotąd 
nie pomyślało, że w'arto by wziąć 
pod opiekę polskiego studenta, że 
warto by ofiarować choć jeden o- 
biad. Gdyby w Poznaniu znalazło 
się tysiąc bodaj rodzin, które by 
ofiarowały choć raz w tygodniu je
den obiad, ileż by było mniej ma
gistrów i doktorów w przyszłości

określoną ilość lat bez płacenia czyn
szu. Jeżeli Zarządy.. Miejskie, które 
ostatnio przejęły administrację do- 
mów opuszczonych i porzuconych — 
przeprowadzą remonty we własnym 
zakresie, to niech robią to niezwło
cznie przez utworzenie specjalnej in
stytucji remontowej o odpowiednich 
funduszach. Wpłynie to< nie tylko 
na obniżenie głodu mieszkaniowego 
w Polsce, ale ąlatwi i przyspieszy za
ludnienie ziem zachodnich:

Mieszkanie jest nie tylko schronie
niem praed zimnem i deszczem oraz 
miejscem odpoczynku. Mieszkanie 
jest wychowawcą człowieka i wpływa 
na jego charakter i zdrowie. Może 
ono pobudzić do działania siły twór
cze jednostki, lub zabija wolę i chęć 
do pracy. Złe mieszkanie jest jedną 
z przyczyn rozprzestrzeniania się de
moralizacji i występku.

I dlatego problem budownictwa do
mów mieszkalnych jest zadaniem 
państwa. Na dłuższą metę to zadanie 
nie może sprowadzać się do przepro
wadzania remontów lub usprawnie
nia gospodarki lokalami. Państwo 
polskie po uporaniu się z najpilniej
szymi sprawami, które nie mogą cze
kać, musi przystąpić do planowej 
akcji budowy mieszkań dla rodzin ro
botniczych oraz stworzenia kredytów 
celem umożliwienia budowy domów 
chłopom na .wsi. Anglicy rozpoczęli 
już budowę pomieszczeń dla 5 milio
nów ludzi. Nas nie stać na to i nie 
będzie stać długo, ale w mniejszej . 
skali pracę tę musimy zacząć!

Konieczność rozwiązania tej spra
wy narzuca się więc coraz silniej. 
Rozwiązanie może być dwojakie: do
raźne, polegające na udoskonaleniu 
organizacji gospodarowania lokalami 
oraz przeprowadzeniu mało kosztow
nych remontów — oraz długofalowe, 
którego istotę będzie stanowić przed
sięwzięcie wielkiej akcji inwestycyj
nej w dziedzinie mieszkaniowej.

Ludzi trzeba gdzieś doraźnie ti- 
mieścić, nie można ich zostawić bez 
dachu nad głową. Wiele mogą tu 
zdziałać komitety domowe, które zli
kwidują „przerosty apetytów" nie
których ludzi,, zajmujących za dużo 
izb, lub posiadających po 2 mieszka
nia, np. jedno w Polsce Centralnej, 
drugie na Zachodzie. W wielu wj- 
padkach urzędy i instytucje zajmują 
też za dużo pomieszczeń i ścisła oraz- 
uczciwa kontrola powinna zmienić 
ten stan rzeczy. Najpoważniejszym 
jednak środkiem do likw.dacji głodu 
mieszkaniowego będzie remont miesz
kań na Zachodnich ziemiach. Na Za
chodzie nie ma .mieszkań luksuso
wych z meblami, ale jest bardzo dużo 
mieszkań, wymagających drobnego 
remontu. Przeprowadzenie tych re
montów jest konieczne i trzeba po
wziąć decyzję; kto je ma przeprowa
dzać. Jeżeli przeprowadzi remont o- 
sadnik, to należy dać mu prawną 
gwarancję użytkowania lokalu przez
■■■MKK.wuBMWSKaniwn

chorych na płuca. Warto by o tym 
pomyśleć... A w razie zdecydowa
nia się oddania choć jednego obia
du tygodniowo (to tak nie wiele', 
pójść do Bratniej Pomocy (ul. św. 
Marcin) i...

Obywatel wojewoda podczas ,,at- 
। iiencji" był bardzo uprzejmy, nad
zwyczaj uprzejmy, W rezultacie 
jednak po kilku tygodniach obiad 
w stołówce bratniackiej kosztował 
już 12 zł. ’

Ale to głupstwo! Cieszmy się, 
jak się cieszą w gazetach, że sta
niały zapałki, że na kartki żywno
ściowe będzie mydło (dbamy o czy
stość naszych obywateli)? Jest do
brze, jest coraz lepiej. Poznańska 
Kolej Elektryczna podwyższyła ce
nę miesięcznych kart tramwajo
wych dla studentów. A studenci 
przez kilka dni nieraz nie jedzą 
obiadów, słaniają się z głodu. Do
rabiają minami i śmiechem.
„Białe czapki wszędzie wiodą prym, 
białe czapki, to jesteśmy my!
Tętni nami Poznań 
i uśmiecha się przez łzy!" 

(słowa L. Golińskiego)
I bijemy się w piersi i mówimy 

najszczerzej: przez pięć lat walczy
liśmy w podziemnych organiza
cjach o lepsze jutro, pięć lat ży
liśmy myślą, że może jutro nasze 
nazwiska wydrukują na czerwo
nych plakatach, pięć lat czekaliś
my, aby powstała Polska i aby w 
tej Polsce całym sercem ukochanej 
wziąć się do pracy z zapałem. Dla 
Niej!

Wierzymy, że nareszcie pomyślą 
o nas ci, na których ciąży obowią
zek dania nam pełnych praw w 
prawdziwie wolnej Polsce!

TADEUSZ MULTANSKI

Program międzynar. mistrz. 
Polski w Zakopanem

.. Komitet Organizacyjny międzyna
rodowych mistrzostw Polski w Zako
panem podaje do wiadomości pro
gram, zawodów:

31 stycznia — badanie lekarskie, 
odprawa i losowanie zawodników, 
1 lutego — bieg otwarty i złożony 
18 km, start i meta pod Krokwią, 2-go 
lutego — skoki otwarte i złożone na 
Krokwi, 3 lutego — bieg zjazdowy 
pań i panów z Kasprowego Wier
chu, 4 lutego — slalom na Kalatów
kach, 5 lutego — bieg rozstawny 
4X10 km, start i meta pod Krokwią, 
wieczorem rozdanie nagród w sali 
„Morskiego Oka”, 6 lutego — bieg 
50 km, start i meta pod Krokwią, wie
czorem rozdanie nagród za bieg 50 
km.

Przebieg zawodów transmitowany 
będzie przez P. R. na wszystkie roz
głośnie. Dyrekcja Kolejowa Krakow
ska ma dopuścić na okres mistrzostw 
specjalne pociągi Kraków—Zakopa
ne. Zarząd Miejski dołoży wszelkich 
starań, aby ceny w pensjonatach by
ły przystępne. W tej chwili wre tr 
Zakopanem pączkowa praca nad 
zorganizowaniem odpowiednich loka
li, pomieszczeń i biur dla kierowni
ctwa zawodów, dla prasy, zawodni
ków itd. Komendant miejscowej pla
cówki KOP'u przyrzekl wydatną po
moc w organizowaniu mistrzostw od
dając do dyspozycji kierownictwa 
zawodów kilkudziesięciu żołnierzy.

Wspaniały śnieg, sypiący bez przer
wy od 13-go bm. rokuje jak najlepsze 
nadzieje.

IFiaó/ołMOŚci ze świata
Film z meczu Polska—Czechosłowa

cja. W Poznaniu wyświetla się spra
wozdawczy film z meczu międzynaro
dowego z bokserami czeskimi, odby
tego w Poznaniu. (ZZ).

Hokej w Czechosłowacji. Mistrzow
ska drużyna Czechosłowacji SK Bra
tysława po zaciętej walce zwyciężyła 
1 CLTK z Pragi, w stosunku 3:2 (1:1. 
2,0, 0:0). Mecz Bratislawy ze Spartą 
praską, przyniósł jej klęskę w stosun
ku 1:3, (0:1, 1,0, 0:2). Drużyna HC 
Stadion pobiła wysoko KC Śmiechów 
10:1 (4:0, 3:1, 3:0), a 1 CLTK zwycię
żyła DSK Tabor w stos. 7:2 (2:0, 
2:1, 3:1). (ZZ).

Piłka nożna w Turynie. Towarzy
ski mecz piłki nożnej w Turynie, ro
zegrany między zespołami WC Lu- 
gand, a Juventus po wyrównanej wal
ce przyniósł zwycięstwo- (1:0) Lu- 
gandowi. (ZZ).

Piłkarze FTC zdobywają puchar 
Budapesztu. Drużyna FTC wygrywa
jąc z dobrym zespołem wiedeńskim 
„Admirą” zdobyła zasłużenie puchar 
miasta Budapesztu. (Z).

Czeska drużyna LTC Praga, która 
zajęła trzecie miejsce w zawodach o - 
puchar Spenglera, zwyciężyła zdoby
wcę. tegoż pucharu SC Zuericher w 
Brnie, uzykując wynik 3:0 (1:0, 0:0,

Tourneó Dynama po Rumunii. Pił
karze Dynama tyfliskiego powrócili 
do kraju po odbytym tournee w Ru
munii,' gdzie rozegrali 3 mecze z dru
żynami Czefere, Juwentum, Temesz- 
war. Ogólna ilość bramek wynosi 
17:6 na korzyść Dynama. (ZZ).

Państwowa Centrala Handlowa — Oddział Pomorze — posiada 
stale na składzie następujące towary: cukier, groch „Folgera", groch 
„Victoria", kaszę jęczmienną zwykłą, kaszę jęczmienną „Grysik", 
ocet 6°/o spirytusowy, kawę naturalną, kawę zbożową „Merkury", cu
kierki Wedla „Mieszanka Owocowa" i „Orzeźwiające", pierniki To
ruńskie i inne artvkufy spożywcze.

Wszystkie te towary po cenach najniższych PCH oferuje konsu 
mom fabrycznym, radom zakładowym, zrzeszeniom ęrącóćvniczym, 
stołówkom i prywatnym sklepom detalicznym.

Zgłoszenia -przyjmuje PCH Bydgoszcz, ul. Lipowa 1„ tel. 34-34 
i 34-35 oraz Toruń, ul. Mostowa 32, tel. 4-14.
976] Państwowa Centrala Handlowa — Oddział Pomorze

ROŻNE

Do prowadzenia gospodarstwa 
domowego potrzebna dziewczyna 
(najchętniej sierota). Oferty: IKP, 
Bydg., pod „IK“.. [1171

Gesposic-kuchaika, starszą, z ru
tyną potrzebna dla małżeństwa bez
dzietnego do Gdyni. Zgł. z odpisa
mi świadectw do redakcji pod nr 
130- [989r

Potrzebna pomoc do buchalterii 
ze znajomością pisania na maszy
nie oraz praktykantka biurowa. 
Oferty z podaniem warunków kie
rować. Bydgoszcz, Izba Farmaceu
tyczna, Al. 1 Maja 5. [1172

i Przewozy różne uskutecznia sa
mochodami ciężarowymi F-a „La
bor" Nowy-Port, ul. Zamknięta 31. 
tel. 18. [856r

Legitymację uczniowską na na-
zwisko Kozerowska Danuta zgu-
ippno. Proszę o zwrot.- 
KWerzbowa &

Agentów Portretowych do przyj
mowania zamówień na portrety

Łó^ż, ul Semi-Email" poszukuje „Ema‘Iia“, 
|!W4r I Najyrodd, Kięlćę, Skrytka 53. [889r

Państwowe Zakłady Przemysłu 
Rolnego w Masowie Wk. przyjmą 
następujących wykwalifikowanych 
pracowników: Spawacza, elektro
montera ze znajomością wysokich 
napięć, ślusarża-kotlarza, maszyni
stę, szofera, mechanika, cieślę. Po
bory jak w,innych Państw. Zakł. 
Przemysłowych. Mieszkanie, świa
tło, opał i wyżywienie — zapewnio
ne. Reflektuje się tylko na kwa
lifikowane siły z dłuższą praktyką. 
Zgłoszenia pisemne z odpisami do
kumentów lub osobiste kierować 
Sopot, k. Gdańska, ul. Władysła
wa IV nr 11/2.
Państwowe Zakłady Przem. Roln.

w Masowie Wielkim [10(l,3r

Okręgowa Mleczarnia Spółdziel
cza „Samopomoc Chłopska" w Ry
pinie przyjmie z dniem 1. 2. br. ru
tynowanego księgowegu-bilansistę 
Oferty z odpisami świadectw szkol
nych i praktyki buchalteryjnej o- 
raz życiorys należy składać w 
Związku Rewizyjnym Spółdzielni 
R. P. Okręg Pomorski w. Toruniu, 
ul. Przedzamcze 20. [1002r

Fotc-aperator laborant potrzebny, 
wynagrodzenie dobre. Fotó-Venus 
Bydgoszcz. Al 1 Maja 22. [1010

Gabinet przyrodoleczniczy dla 
wszelkich chorób. Zioł<-Hydro-He- 
lio-Termo-Elek.tto-Psycho - Terapie 
Zioła lecznicze. Koszalin-Pomorze. 
Armii Czerwonej 16, od 3—6. [978r

Książkową wzgl. młodszego książ
kowego obezn. z przebitkową księ
gowością poszukujemy od zaraz. 
Zgłoszenia pod nr „1165", IKP Byd
goszcz. [1165

Poszukuje się w Łodzi na do
brych warunkach wykwalifikowa
nych samodzielnych: 1. monterów 
samochód., silnikowców, podu 
ziowców, blacharzy karos., 2. elek
tryków samochodowych, 3. szlifie
rzy na wały wykorbione. Podania 
z życiorysami i kwalifikacjami za
wodowymi składać Biuro Ogłoszeń 
i Reklam PAP, Łódź, Piotrkowska 
133 pod „Samochody*^ [999r

NAUKA

Korespondencyjne Kursy Księgo
wości. Informacje: Lublin skr. 
poczt. 105. [927r

[ UNIEWAŻNIENIA

Unieważniam skradziony dowód’ 
osobisty, metrykę ślubu, kartę 
RKU, Toruń — Jan Parcelewski V
Brudzawki, pow. Wąbrzeźno. [1162

Unieważniam skradzione doku
menty wojskowe — Walenty Do
min, Brodnica, ul. Nowa 5. (ur. 29. 
10 1899 r.). [1163

Unieważniam skradzione doku
menty. Koralewska Anna, Byd
goszcz, ul. Długa 39/4- [1167
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Czwartek, 24 stycznia
Katolicki: Tymoteusza
Słowiańskie Chwaliboga
Historyczny: 1588 r. Zwycięstwo 

hetmana Zamoyskiego pod Byczyna 
i wzięcie do niewoli arcyksięcia 
Maksymiliana, kontrkandydata Zyg
munta Wazy.

BYDGOSZCZ

ILUSTROWANY
KURIER POLSKI “

Ogólnopolski zlot młodzieży w Bydgoszczy
BYDGOSZCZ. Woj. Kom. Poroz. 

Org. Młodz. w Bydgoszczy postanc- 
wiła zorganizować w ramach 600-1 e- 
cia m. Bydgoszczy ogólnopolski zlot 
młodzieżowy. Program zlotu przewi-

duje igrzyska sportowe, gimnastycz
ne i młodzieżowe mistrzostwa wio
ślarskie. Zlot odbędzie się w czerw
cu i zgromadzi około 15 tys. młodzie
ży z całej Polski. (PAP).

Biuro skaru w Bvdgoszczv
BYDGOSZCZ (ht). Dnia 23 bm. w 

lokalu prezydium Pom. WRN w Byd
goszczy odbyła się konferencja przy 
współudziale Komisji Specjalnej do 
walki z nadużyciami i szkodnictwem 
gosp., przedstawicieli sądownictwa i 
prokuratury oraz przedstawicieli or- 
ganizacyj polit., społ. i prasy.

Po zagajeniu posiedzenia przez dr 
Wiechno p. Szulc zakomunikował zc- poczme się i lurego o g. ru w gma->, r , . _ , ■ , „

chu Liceum Kupieckiego (Koperni-Ibran?™ ° W™'*™ Delegatury Ko- 
ka 1). Zapisy w sekretanacie (ko- 
pemika 1). ■

Pokaz drobiu, kóz, królików, gołę
bi i psów urządza Tow. Hodowców 
Drobiu, Kóz i Królików w dniach od 
1 do 3 lutego. Udział zgłaszać należy 
do 26 bm. Zduny 9, g. 10—13 i 16—18

Do pasażerów tramwajowych! 
Przedsiębiorstwa i Zakłady Miejskie 
przesłały nam odezwę wzywającą o- 
bywateli korzystających z komunika
cji tramwajowej do przestrzegania 
przepisów ruchu, o wsiadania tylną, 
a wysiadania przednią platformą.

Pasażerowie winni zrozumieć, że 
wyzwiska, ciżba i kradzieże kieszon
kowe na platformach — to następ
stwa nieprzestrzegania przepisów 
ruchu.

Rehabilitacja jako problem pań
stwowy i społeczny. Odczyt pod po
wyższym tytułem wygłosi adw. A. 
Michnik w piątek 25 bm. o godz. 17 
w RDK.

English spoken only. Kurs dla po
czątkujących języka ąngielskiego roz- 
pocznie się 1 lutego o g. 19 w gma--

i misji .Specjalnej na Województwo 
I Pomorskie. Przewodniczącym tej ko- 
I misji jest* p. Szulc, a członkami sę
dzia Herman i sędzia Witkowski.

Przy Delegaturze Komisji Specjal
nej do walki z nadużyciami i szko-

dnictwem gospodarczym utworzone 
zostało Biuro Skarg, które mieści się 
aż do odwołania w lokalu Prezydium 
WRN w Bydgoszczy ul. Jagiellońska 
nr 26.

Wszyscy obywatele jak i wszystkie 
organizacje polit. i spot, wszystkie 
urzędy i instytucje zobowiązane są 
udzielać Komisji Specjalnej pomocy 
w wykrywaniu i ściganiu przestępstw 
Doniesienia sprawdzone i poparte do
wodami należy skierowywać do Biu
ra Skarg.

Sądzimy, że społeczeństwo polskie 
przyczyni się wydatnie do zwalczania 
szkodnictwa gospodarczego przez u- 
dzielanie pomócy i informacji Komi
sji Specjalnej. (Hate)
■HESsswasHsesRMnMMatsManKKHRr

Stronnictwo Pracy Koło Szwedero
wo i placówka Państw. Fabryki Skór. 
Zebranie plenarne odbędzie się w 
czwartek, 24 bm., o g. 15.45 w sali 
jadalnej Państw. Fabryki Skór (daw
niej Buchholz) przy ul. Garbaty 2. Ze 
względu na ważność, obecność 
wszystkich członków przynależnych 
do powyższego Koła i powyższej pla
cówki konieczna. Sympatycy mile 
widziani.

KM Str. 7 KMR

TEATR POLSKI
Czwartek: Klub kawalerów. Piątek. 
Sprawa Moniki, Sobota: Klub zka» 
walerów.

teatry Świetlne
Pomorzanin: Chłopiec z naszego 

miasta, Wolność: Lenin w 1918 roku, 
Polonia: Król Broadway'u, Orzeł: 
Sportowiec mimo woli, Bałtyk: Ksią
żątko.

NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY 
Komenda Mias-'a M. O. 
Pogotowie Ratunkowe 
Straż Pożarna

DYŻURY APTEK
Pod Łabędziem, Al. 1 Maja 

Lwem, Grunwaldzka 37.

23-47
10 00
11-11

5, Pod

DZIAŁALNOŚĆ rdk
BYDGOSZCZ (PAP). Bydgoski 

RDK wykazuje ożywioną działalność. 
W ciągu 50 dni istnienia RDK urzą
dzono w nim ponad 60 imprez. Orga
nizuje się obiady i podwieczorki, pod
czas których robotnicy fabryk słu
chają występów wokalno-muzycz- 

' nych, recytacji, skeczów, a niekiedy 
nawet całych, odczytów, (a)

NOWE UNIWERSYTETY 
POWSZECHNE

BYDGOSZCZ. Towarzystwo 
przystępuje do zorganizowania -Uni
wersytetów Powszechnych TUR-u w 
Toruniu, Włocławku, Grudziądzu i 
Inowrocławiu. (PAP)

OPIEKA NAD REPATRIANTAMI
BYDGOSZCZ (PAP). Przy PZZ w 

Bydgoszczy powołano do życia dwa 
nowe referaty. Pierwszy ma za za
danie rejestrację wszystkich repa
triantów województwa w celu roz
toczenia nad nimi odpowiedniej opie
ki moralnej i finansowej. Drugi re
ferat przeprowadza rejestrację żołnie
rzy powracających z zachodu, udzie
la im opieki, stara się o ich zatrudnie
nie, -na terenie Pomorza, lub na Zie
miach Odzyskanych, (a)

ORGANIZACJI BYDGOSKICH

UR

Zebranie Zw. Zaw. Prac 
Spożywczych

BYDGOSZCZ. Walne zebranie Zw 
Zaw. Prac. Spożywczych zagaił prer 
zes p. Rytkowski. Po powitaniu go
ści odczytano protokół z ostatniego, 
nadzwyczajnego zebrania oraz spra
wozdanie z działalności zarządu w 
czasie od 17. 9. 45 do 22. 1. 46. W 
dyskusji nad sprawozdaniami ujaw
niony został fakt, że nie wszystkie 
Spółdzielnie podlegające Zarządowi 
Zw. Spoź. spełniają dostatecznie 
swój obowiązek a nawet wykluczają 
się ze współpracy ze Związkiem.

Wybrano również nowy zarząd, 
w skład którego wchodzą pp.: Wą
sik — przewodn., Rytkowski — zast. 
przewodn., Dalke, Marciniak — sekr. 
Komisję rewizyjną tworzą pp.: Krzy- 
biew, Radwan, Łączek. Skiba i Fi- 
dzińska oraz sąd koleżeński pp.: 
Kręgielski, Tyborska i Jaskólski, (pi) 1

TS „Gwiazda" Walne Zebranie w 
dniu 27 1. o godz. 10.30 w Domu : 
Drukarza. .

W dniu 17 stycznia br. odbyło się 
w szczelnie zapełnionej sali Parowo
zowni Bydgoszcz-Wschód zebranie or
ganizacyjne Stronnictwa Pracy Koło 
PKP Bydgoszcz-Wschód.

Wiceprezes wojewódzki S. P. dr 
Studentówicz wygłosił obszerny refe
rat, w którym w sposób jasny i wy
raźny prz dstawił oblicze ideologicz
ne S. P. jako ruchu chrześcijańsko- 
społecznego, opartego ńa bezwzglę
dnych zasadach demokratycznych 
Referat został nagrodzony hucznymi 
oklaskami.

Po referacie wywiązała się ożywio
na dyskusja, w której zebrani podno
sili słuszność zasad S. P. i koniecz
ność założenia Stronnictwa Pracy na 
tut. terenie, gdyż odpowiada ono naj
żywotniejszym interesom świata 
nracy.

Odśpiewaniem „Roty" zebranie'za
kończono.

ZAWGDY BOKSERSKIE
O MISTRZOSTWU M. BYDGOSZCZY

W dniach 26 i 27 bm. odbędą się 
w sali ZWM (ul. Marcinkowskiego 3) 
zawody bokserskie o mistrzostwo m. 
Bydgoszczy. Udział swój zgłosiły 
wszystkie kluby bokserskie, jak rów. 
nież kilku zawodników niestowarzy- 
szonych.

ćwierćfinały odbędą się w sobotę 
26 bm. o g. 18 30, półfinały w nie
dzielę 27 bm. o g. 11, finały w nie
dzielę 27 bm. o g. 18.

Miejsca numerowane. Ceny miejsc: 
Ringowe 50 zł, I siedziące 35 zł, sto
jące 20 zł. Bilety ważne na ćwierćfi- ( 
naly. półfinały i finały. Przedsprze
daż biletów w firmie „Leo" przy Al. 
1 Maja 21.
PIERWSZY MECZ HOKEJOWY 

W BYDGOSZCZY
W niedzielę dnia 27 stycznia o g. 

18-tej na toczę hokejowym przy ul. 
Zamojskiego odbędzie się pierwsze 
w sezonie bieżącym spjotkanie hoke
jowe pomiędzy drużynami MKS Byd
goszcz — KKS „Brda" Bydgoszcz. 
Spotkanie zapowiada się niezmiernie 
ciekawie z uwagi na start w druży
nie MKS-u czołowych graczy hoke
jowych b. KPW „Ognisko", b. WKS 
„Śmigły" Wilno i innych.

Bilety w cenie zł 20 do nabycia 
przy kasie w dniu zawodów.

Z APROWIZACJI
Pracujacej 

związku z uroczy- 
1-szej rocznicy oswo- 
Bydgoszczy, odbędzie 
dnia 24 bm., o godz.

Związek Młodzieży 
„Jedność”. W 
stością obchodu 
bodzenia miasta 
się w czwartek,
17 w świetlicy przy ul. Jagiellońskiej 
24 schadzka Związku. Obecność 
.vszystkich obowiązkowa.

Wydz. Apr. i Handlu m. Bydgosz
czy wzywa posiadaczy kart żywn. 
kat. I prac, z m. stycznia do zareje
strowania się najpóźniej do dnia 26 
bm. w sklepach mleczno-nabiałowych. 
Kupcy tej branży winni wyciąć kupo
ny kontrolne ,,różne" i do dnia 29 bm. 
przedłożyć je w Wydz. Apr. i Handlu 
Grodzka 25, pokój nr 23 celem otrzy.i uroazna zo, polroj nr Z3 celem otr 

Imania odpowiedniej ilości towaru.

w prseszło&i
i m roku iuMcuszotwigm

Na odbytej w Bydgoszczy konfe- 
fencji propagandowej Komitetu Ob
chodu 600-Iecia m. Bydgoszczy mgr 
Alfred Kowalkowski wygłosił obszer
ny niezwykle interesujący referat 
ilustrujący historię Bydgoszczy, mo
żliwości rozwoju miasta i tematy 
związane z uroczystościami jubile
uszowymi, jak również szkic zamie-

Wśród olejków, owoców i barwnych papierków
Dlaczego nie mo

ffiepoTtarx x fabryki cukierkóiu i marmefady „Jfpołem”
Wszyscy bydgoszczanie (i nie ty 1-1 laków), 

ko bydgoszczanie) pamiętają najwię- zarobkó 
kszą w Bydgoszczy i jedną z najwię
kszych w Polsce wytwórnię cukrów 
i czekolady „Lukullus", której butny, 
bezczelny właściciel, Niemiec Leh
mann uprawiał koronkową propagan
dę hitleryzmu w zbyt tolerancyjnym 
i gościnnym dla odwiecznych wro
gów kraju.

Warto przytoczyć chociaż jeden 
jaskrawy przykład systematycznej 
roboty Lehmanna. Karmelki i cukier
ki pochódzące z fabryki „Lukullus" 
zawijane były w papierki, zdobne w 
winietę, której obraz stanowił łańcu
szek złożony z szeregu swastyk! Tak 
opakowany towar wypuszczał godny 
„fiihrera Niemiec, już wiosną nie
szczęsnego 1939 roku.

Obecnie fabryka produkuje pod 
firmą „Państwowe Zakłady Wytwór
cze marmolady, cukierków, czekola
dy pod zarządem „Społem".

Dyrektor zakładów p. Kazimierz 
Kwiecień przybyły do Bydgoszczy 
jako pełnomocnik wojewody pomor
skiego do spraw spółdzielczych w ce
lu zorganizowania spółdzielczości na 
terenie miasta, założywszy 
spółdzielni 
równikiem

szereg 
mianowany został kie- 
dawnego „Lukullusa".

— Przy pomocy 
czterdziestu daw
nych pracowników 
fabrykę uruchomi
liśmy już w marcu 
ub. roku — mówi 
dyr. Kwiecień. — 
Zakład zastaliśmy 
doszczętnie wyra- 
bowany z wszelkie
go gotowego fabry
katu. Nie znaleźli
śmy również i su

rowca. Jednak przy pomocy chętnych 
ofiarnych pracowników („Lukullus" 
aatrudniał oczywiście większość Po-

, nie otrzymujących zrazu ani 
zarobków, ani przydziałów (stan ten 

■ trwał kilka tygodni), fabrykę dopro
wadziliśmy do ładu i obecnie — przy 
stale zwiększającym się personelu — 
zatrudniamy 150 pracowników.

— Jakie działy produkcji istnieją 
w zakładach? — pytamy.

— W dziale marmolady wytwarza
my do 100 ton towaru miesięcznie, 
k&rmelkarnia produkuje do 30 ton 
(asortyment do 50 gatunków), a w 
piekarni wypieka się do 15 ton pier
ników i herbatników w miesiącu.

— A co z czekoladą?
Kierownik fabryki uśmiecha się.
— Moglibyśmy fabrykować i cze

koladę. Bo towar jest. W samej Byd
goszczy stoi kilka wagonów ziarna 
kakaowego. Ale jest ono niedostęp
ne. Po prostu Ministerstwo Aprowi
zacji i Handlu nie zwalnia surowca. 
Dlaczego? Chyba tylko Ministerstwo 
zna tę tajemnicę. Ludność pragnie 
czekolady, której przez tyle lat nie 
kosztowała, a tu... jakieś nieżyciowe 
przepisy czy projekty stoją nam w 
drodze... A'e przeprowadzamy już 
próby. Zdobyliśmy gdzieś parę ki
logramów ziarna i pierwsze próby 
produkcji czekolady powiodły się do
skonale — kończy nasz uprzejmy in
formator.

(Może Ministerstwo zirozumie, że 
nie tylko ludności brakuje dostępnej 
w cenie czekolady, ale i PKP... wa
gonów?).

Poznajemy kierownika handlowego 
p. Tadeusza Weigta i kierownika pro
dukcji p. inż. Migu-fę.

— Jaki jest proces powstawania 
tego najulubieńszego przysma.ru dzie
ci i kobiet całego świata i jaka jest 
wartość odżywcza czekolady?

— Czekolada posiada wielką war
tość odżywczą. Chemiczny jej skład 
bywa różny. Przeciętny gatunek za-

kanaście % białka. Ziarno kakaowe 
palimy we własnej palarni, następnie 
podlega ono odtłuszczeniu i rozdrob
nieniu. Z kolei melanżeria gniecie 
je z dodatkiem cukru i masła kakao
wego (tłuszcz). Masa przechodzi przez 
system walców, po czym wylewa 
się ją do tzw, „konchy", gdzie od
bywa się stałe mieszanie i urabia
nie czekolady. Ostatnimi etapami 
powstawania gotowego towaru — to 
tabliczkowanie i pakowanie. Jeżeli 
zdobędziemy ziarno kakaowe i szla
chetne owoce — dodaje kierownik 
produkcji — wyrabiać będziemy rów
nież 1 praliny, pomadki, konfekty.

Zwiedzamy zakła
dy: Nasz „cicero
ne", p. Weigt, po
zwala zaglądać 
nam do każdego 
kąta; chętnie in
formuje i udziela 
wyjaśnień na nie
fachowe nasze spo
strzeżenia.

— W tych kilku
set beczkach mie-

nasz surowiec — miąższ („pui-' ści się
'r pa"), z którego powstaje marmolada. 

Obecnie niestety wolno nam produ
kować tylko jeden gatunek marmo
lady, zawierający 50% cukru i 50% 
owoców. (Miejmy nadzieję, że te 

I pookupacyjne „pamiątki" znikną z 
1 naszego obrazu gospodarczego).

Zwiedzamy hale fabryczne. Są one 
ciasne, al . Niemiec Lehmann spryt
nie wyzyskał je aż do ostatniego me- 
?ra sześciennego.

— Czy maszyny są nowoczesne? 
— pytamy p. Weigta.

— Część ich jest przestarzała, kil
ka nowoczesnych maszyn okupanci 
wywieźli. Ale i na tym odcinku po
stępujemy naprzód- Przy ul. Garba- 

I ry pracujemy nad urządzeniem ńaj- 
wiera 50% cukru, 30% tłuszczu i kil-1 nowocześniejszej marmoladziarni.

Hal jest dużo. Budynek posiada 
cztery piętra, z czego dwa pod zie
mią. Oglądamy urządzenia do mie
lenia cukru i ziarna kakaowego, ca
ły tuzin kotłów do draże&owania 
maszyny do wyrobu smacznych (ale 
drogich) „irysów". Niezwykle cieka
wy jest system maszyn karmelkami. 
Skomplikowane są maszyny do zawi
jania karmelków. Uwijają ,się przy 
nich wprawne ręce dziewcząt.

— Czy wszystkie karmelki zawija 
się maszynowo?

— Nie wszystkie. Cukierki o for
mach geometrycznych otulają w pa
pier tzw. „zawijaczki". Taka pracow
nica zawija do 50.. kg cukierków 
dziennie.

Podziwiamy interesujące komple
ksy maszynowe innych hal fabrycz
nych. We wszystkich pomieszcze
niach panuje słodko-kwaśna atmosfe
ra olejków i cukru. Ale... czas nagli.

Prosimy jeszcze o parę informacji 
o charakterze ogólnym.

— Nasz tabor składa się w tej 
chwili z pięciu samochodów, 3 koni 
i kilku wozów. Powiększamy biura, 
gdyż ilość pracowników fabrycznych 
zwiększać się będzie w dalszym cią
gu. Pracownicy otrzymują przydzia
ły żywnościowe. Mamy piękną świe
tlicę, zdobioną pracami p. Mocarskiej. 
Członkowie załogi zrzeszeni są w 
partiach politycznych, m. in. również 
i w Stronnictwie Pracy. Produkcja 
i życie pozafabryczne płynie wśród 
pracowników niezwykle harmonijnie. 
Wierzymy, że prześcigniemy czasy 
przedwojenne...

rzonych prac i imprez w okresie ju
bileuszowym.

Ze względu na obszerność referatu, 
pracę mgr Kowalkowskiego podamy 
w kilku odcinkach.

„Obchód 600-lecia m. Bydgoszczy 
musi w dziejach miasta spełnić nie
zwykle doniosłą rolę. Zadaniem jego 
jest: 1. mieszkańcom miasta a z ko
lei i całej Polsce unaocznić jaki może 
i jaki powinien być wkład miasta w 
dzieło politycznej, gospodarczej i kul. 
turalnej odbudowy kraju, 2. zacie
śnić węzły współpracy gospodarczej 
i kulturalnej między7 Bydgoszczą a 
najdalszymi ośrodkami kraju, 3. 
wskazać Bydgoszczy najracjonalniej
sze drogi rozwoju na przyszłość i 
stworzyć podstawę pod rozbudowę, 
wszystkich możliwości miasta w dzie
dzinie handlu, rzemiosła i przemy
słu, 4. stworzyć w Bydgoszczy najle
psze warunki pracy dla .warstw robo- 

’ tniczych i rzemieślniczych, stanowią- 
i cych większość mieszkańców miasta, 
5. przedstawić światu obraz wielo
wiekowych zmagań się Bydgoszczy o ■ 
polskość swoją i Ziem Zachodnich, 1 
6. stworzyć . platformę najzgodniej. 
szego współżycia oraz najpożytecz
niejszej współpracy wszystkich obee. 
nych mieszkańców miasta, 7. przez 
odpowiednią propagandę znaleźć zro
zumienie dla spraw miasta w całej 
Polsce i wśród najwyższych czynni- 
ków. Umocnić znaczenie miasta w 
opinii krajowej a tym samym przy
sporzyć mu korzyści w obecnych wa
runkach odbudowy i w przyszłości.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Murski

ROZGŁOŚNIA POMORSKA 
Piątek — 25 stycznia 1946 r.

7.00 Transm. z Warsz. 8.15 Progr. 
8.20 Wiad. miejsc. 8.25 Muz. oper. 
9.1D Program dla radiowęzłów. 12.00 
Transm. z Warsz. 13.30 Pog. roln. 
A. Pochwatkl. 13.40 Muz. klas. 13.50 
Skrz. posz. rodź. 14.05 Wiad miejsc. 
14.15 Kron. pom. 14.25 Przegl. prasy. 
14.35 Muz. rozr. 16.00 Transm. z 
Warsz. 17.30 Rec. śpiew. K. Wroczyń
skiego. 17.50 „Pomorze oskarża". 
18.00 Aud. harc. 18.20 Fel. prof. St. 
Srebrnego. 18.35 Sonata ąa skrzypce 
i fort w wyk. H. Wojciechowskiej' 
i Z. Morskiej. 19.00 Konc. reki. 19.15 
Tor. na ant. bydg. 19.30 Transm. z 
Warsz. 21.00. Konc. życz. 21.30 Skrz. 
posz. rodź. 21.40 Transm. z Warsz. 
^.OO Muz. operetk. 23.00 Progr., za
kończenie audycji



ILUSTROWANY
KURIER POLSKI

Edward Korwin Kossakowski W. B».
kawaler Krzyża Virtuti Militari, b. Dowódca 85 p. p.

ostatnio Pracownik Państwowych Warsztatów I Stoczni w Plenlewie 
pow. Gdańsk, opatrzony św. Sakramentami, po krótkich lecz ciężkich 
cierpieniach zmarł dnia 16 stycznia 1946 r., przeżywszy lat 55.

Ektgortacja zwłok ze szpitala Czerwonego Krzyża, na cmentarz św. Mikołaja 
w Gdańsku odbyła się dnia 18 stycznia b. r. O czym zawiadamia krewnych, kolegów, 
przyjaciół I znałomych Zmarłego pogrążona w głęioklm smutku Ż® R1 A
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Wszystkie przybory mundurowe dla Wo/sko. Marynarki, Kolei, Poczty 
Leśników, Harcerzy itp.

dystynkcje, orzełki, guziki, pasy, czapki, patki itd.

Buchalterów/ 
zbożowców, 
kartoflany, 
żeleźniaków, 
nesienników

poszukuje dla spółdzielni 
rolniczo-handlowych

Q*yuhu* Samochodowe 
u£yUy> Wystawowe

GABLOTKI
Hurtownia i szlifiernia szkła 

KIM ISM18MK $1.1 o. D. 
G DYMI A, ul. Świętojańska 130 
Poszukujemy: Szlifierza i szklarzy samach©. 
dowych dla Gdyni i oddziału w Gdańsku- 

Mieszkanie możliwe do uzyskania.

W naszych laboratoriach wywo

łujemy ilmy C—16 mm — Wy
konujemy przezrocza do kin 
Kupujemy filmy i l ina 8—16 mm

Bydgoszcz, St. Rynek 20, tel. 1865

godło państwowe, ścienne z metalu papieru, głowice sztandarowe 
po cenach bezkonkurencyjnych po'eco jedyny specjalny sklep na Pomorze

----- BYDGOSZCZ
JI Handlowa Śniadeckich 2

Wielki wybór różnych artykułów gałdnteryinych ozdobnych, dewoc onali» ora; 
stosownych upominków dla każdego na wszelkie okazie.

Odsprzedawcom rabaty ! ------------------------------------------------------ er.r.śk Bezpłatnie

S-ko 
aandlowa

lifetóró Wilii IL P.
Okręg Pomorze Zachodnie
Koszalin, ul. Kaszubska 32

Wspólnika do czynnej hurtowni

winno - kolon. - spożywczej

B 2.000.000 w cen,rum 8ydŁOSICzy
Oferty llustr. Kurier Polski, Bydgoszcz 

pod „Hurt0

zakład nDT8PFnvr7NV z- LachowiczTELEF 19-41 Ulł I Wi £•&# I LfcfS I Bydgoszcz. Al. i Ma;a 22

PROTEZY NÓG i RĄK, APARATY ORTOPEDYCZNE, GORSETY ORTO
PEDYCZNE PODKŁADKI poci chore stopy, PASY przepuklinowej lecznicze

Dla Młynów, Gorzelń, Mlerzarń 
i innych zakładów przemysłowych 
podkładki techniczne dla wpisu do 
księgi wodnej, oróz inne prace 

techniczne sporządza usó

ZYGMUNT JEZIERSKI 
BIUHO ROBÓT WODHO-W5ELIORACYJNYCH1 DROGOWYCH 
BYDGOSZCZ, CHOCIMSKA 7/5

s Zeszyty, papier przebitkowy, 
księgi handlowe

POLECA 1173 |

E Hurtownia art. papiernicza- piśmiennych s

AUTO-WOSZ Akcesoria samochodowe i motocyklowo
Bydgoszcz, Jagiell 59. telet 34-7E
Gdynia, Aorahama 41

[ fayciQtiszcztfMS&i j

Ć. Bydgoszcz, ul. Dworcowa 106, tel. 10-10 ~

Ogłoszenie nieograniczonego przetargu ofertowego
Wydział Komunikacyjny Urzędu Pełnomocnika Rządu R. P. na 

okręg Pomorze Zńchodnie w Koszalinie ogłasza nieograniczony prze
targ ofertowy na rozebranie prowizorycznych drewnianych mostów 
drogowych przez rzekę Odrę. .

Przetarg obejmuje rozbiórkę niżej podanych mostów:
1. Most
2. Most
3. Most
4. Most
5. Most
6. Most
7. Most
8. Most
9. Most

10. Most
11. Most

Potrzebne

HANDLOWE

I *■

ARTYKUŁY CHEMICZNE PERFU
MERYJNE I AROMATY OWOCOWE 
DLA PRZEMYSŁU I SKLEPÓW 

poleca 982r

Stefan Bieliński
‘dawn. Warszawa)

Słupsk, Starzyńskiego (Eacha) 8 
przyjmle przedstawicielstwo na Pomorze

fabryka Cukrów
R. SREDNICKI 

to r z 
Piotrkowska 218 

Prowin a za zali zeniem

Przedstawicielstwo
FABRYKI DROŻDŻY

pinna Weiher
BYDGOSZCZ, UL. ŚNIADECKICH 37 

telefon 30-89 — prywatny 30-0*?

rOTO-AK»AltATY 
a M A >48r 

przypory, chemikalia, ।klisze papiery 
fotograficzne — Poleca ku p u e 
Składnica Fotogra iczno Sportowa

JZł/1/ MATAAS
ydgoszcz, Al. 1 Maja Si ei. 29-85

NAPRAWA
MASZYN*-___ ——

BIUROWYCH
Przebudowa aa eolskie — tześr.i wymienne

Potrzeba, fflmecS3«RBBta« 
masowy ludwik, Bydgoszcz, Śniadeckich 26 

. e eto. 4-5' 63

prowizoryczny drewniany km rzeki 
prowizoryczni' drewniany km rzeki 
prowizoryczny drewniany km rzeki 
prowizoryczny drewniany km 
prowizoryczny drewniany 
prowizoryczny drewniany 
prowizoryczny drewniafiy 
prowizoryczny drewniany 
prowizoryczny drewniany 
prowizoryczny drewniany 
prowizoryczny drewniany
do przetargu podkładki ofertowe oraz warunki tech

niczne są do pobrania w biurze Wydziału Komunikacyjnego w Ko
szalinie.

Przetarg odbędzie się dnia 5 lutego 1946 r. o godzinie 12-tej w 
biurze Wydziału Komunikacyjnego w Koszalinie

Do tego terminu należy składać w Wydziale Komunikacyjnym 
w Koszalinie oferty w zalakowanej kopercie na każdą z wymienio
nych robót osobno z napisem „Oferta na rozebranie prowizorycznego 
mostu drewnianego przez rzekę Odrę w km...... “. Do każdej oferty
należy dołączyć kwit na złożone w Kasie Skarbowej w Koszalinie 
wadium. Wysokość wadium wynosi 2°/o oferowanej kwoty.

Wydział Komunikacyjny zastrzega sobie prawo odbioru oferty, 
zmniejszenia robót lub unieważnienia przetargu.

Za Pełnomocnika Rządu R. P. na okręg Pomorze Zachodnie
(—) Inż. Jan Amon

Naczelnik Wydziału Komunikacyjnego

km 
km 
km 
km 
km 
km 
km

rzeki 
rzeki 
rzeki 
rzeki 
rzeki 
rzeki 
rzeki 
rzeki

Odry 
Odry 
Odry 
Odry 
Odry 
Odry 
Odry 
Odry 
Odry 
Odry 
Odry

697.000
651.000
645.000
643.700
640.000
634.000
632.900
630.900
628.500 
621.000 
618.000.

Ogłoszenie nieograniczonego przetargu ofertowego
Wydział Komunikacyjny Urzędu Pełnomocnika Rządu R. P. na 

okręg Pomorze Zachodnie w Koszalinie ogłasza nieograniczony prze
targ ofertowy na usunięcie względnie podniesienie zniszczonych kon
strukcji żelaznych mostów drogowych.

Przetarg obejmuje niżej podane mosty: ł
1. Most Poniatowskiego (Baumbriicke) na Odrze Zach, w Szczecinie 
2. Most Dworcowy (Bahnhofsbrticke) na Odrze Zach, w Szczecinie 
3. Most na Odrze Wschodniej (Zollbrucke) na drodze Dąb—Szczecin 
4. Most na autostradzie Odra Zachodnia km rzeki Odry 727.950

» 5. Most na autostradzie Odra Wschodnia km rzeki Odry 727.950
6. Most w Gryfinie Odra Wschodnia km rzeki Odry 717.809
7. Most w Gryfinie Odra Zachodnia km rzeki Odry 717.809
8. Most pod Swiecem (Szwedt) na Odrze Wsch. km. rzeki Odry 690.500
9. Most pod Hohenwatzen km rzeki Odry 662-00.

Roboty będą wykonane w dwóch etapach. Pierwszy etap obejmu
je częściowe usunięcie przeszkód z mostu rzeki celem umożliwienia 
spływu lodów. Drugi etap obejmuje ukończenie przewidzianych prze
targiem robót

Potrzebne do przetargu podkładki ofertowe oraz warunki tech
niczne są do pobrania w biurze Wydziału Komunikacyjnego w Ko
szalinie w godzinach urzędowych.

Przetarg odbędzie się dnia 5 lutego 1946 r. o godzinie 10.30 w biu
rze Wydziału Komunikacyjnego w Koszalinie.

Do tego terminu należy składać w Wydziale Komunikacyjnym 
w Koszalinie oferty w zalakowanych kopertach na każdą z wymie
nionych robót osobno z napisem „Oferta na wydobycie zniszczonej 
konstrukcji mostu drogowego na km........“.

Do każdej oferty należy dołączyć kwit na złożone w Kasie Skai- 
bowej w Koszalinie wadium w wysokości: do 1 mil. 2 ’/o, do 5 mil. — 
l^/o, ponad 5 mil. — l°/o.

Wydział Komunikacyjny zastrzega sobie prawo odbioru oferty, 
zmniejszenia robót lub unieważnienia przetargu.

Za Pełnomocnika Rządu R. P. na okręg Pomorze Zachodnie
(—) inż. Jan Amon

Naczelnik Wydziału Komunikacyjnego

REDAKCJA i ADMINISTRACJA^
Bydgoszcz, ulica Jagiellońska 17

Za niedostarczenie pisma spowodowanego wyiszq s«q nie od
powiadamy. Rękopisów nie zamówionych Redakcfa nie zwraca. 

Za dział ogłoszeniowy Redakcja nie odpowiada.

Do sprzedania 50 kg parmetal, 50 
kg Sagrotan, 50 kg Alkalysol, 50 kg 
Valvanol, 40 kg Chloramin, 25 kg 
Mianin w proszku, 20 kg Grafit w łu
skach, 10 kg Suce, liquiritae i massa, 
150 kg Gliceryny sztucznej, 200 kg 
Chlormagnesium, 1000 kg Gesarol, 
200 kg Lakier na żelazo, 100 kg Tex 
ala Flit, 50 kg Para-Dichlorbenzol, 
300 kg Ferr. sulfuric., 400X250 ccm 
Sterofundin, 20X25 kg Castrix ziar
no, 20X25 kg Lepit ziarno, 50X5 kg 
Lepit ziarno, 150X50 kg pszenica za
truta, 50 kart. Lepit patrony, różne 
zioła i artykuły chemiczne. Central
na Drogeria, Mieczysław Słoma, Wą
growiec, Szeroka 20,[946

Koloran gwarantowane uniwer
salne barwniki do domowego far
bowania wszelkich materiałów 
Torebki duże (dekówki). Specjal
ne barwniki uniwersalne dla far- 
biarń w opakowaniach kilowych. 
Wysyłamy za zaliczeniem poczto
wym. Wytwórnia Chemiczna „Sta- 
bil“, Łódź, Piotrkowska 39. (965r

Sienniki w cenie od 60 zł za sztu
kę poleca Wytwórnia Worków i 
Planów, Bydgoszcz, Wełniany Ry- 
nek 10, tel. 30-35.[1157

Hurtownia poleca artykuły ko- 
lonialnc-spożywcze, słodycze oraz 
zakupuje towary. Warszawa, Ho
ża 33, Śródmiejska Hurtownia.

[952 r
Kupuję materiały damskie, mę

skie,. dobre gatunki. Płacę najwyż
sze ceny. Bydgoszcz, Al. 1 Maja 15, 
(Be-De-Te).[1153

Sprzedam radio 110 V, maszynę 
do szycia. Bydgoszcz, Jagielloń- 
ska 44/4, od 16—20.[1170

Sprzedam radio 220 V, 3 lampo
we, Bydgoszcz, Hetmańska 22A3. 
__________________________ [1168

Mam sklep w Bydgoszczy, cze
kam propozycji. Adres wskaźe IKP, 
Bydgoszcz. [1158

Ręczny wózek możliwie 2-kołowy 
kupi Agentura IKP, Toruń, Żeglar
ska 21. [986r-

Obraz kobiety bez szat artystycz
ny sprzedam. Bydgoszcz, Przyrze- 
cze 12/3.___________________ [1171

Samochód ciężarowy 23 tony 
gasgenerator lub na benzynę ku
pię. Bydgoszcz, Kordeckiego 13/6.

[1174
Stół operacyjny kompletny, no

wy sprzedam. Oferty: IKP, Bydg, 
pod „Stół". [1175

Książki Wszelkiego rodzaju ku
puje Księgarnia Bydgoska Giery- 
na, Bydg., Jagiellońska 24. [1177

Chorągwie, sztandary wojskowe, 
cechowe, kościelne i organizacyjne 
wykonuje fachowo „Ornament" — 
Bydgoszcz, Al- 1 Maja !!•_____[1080

Kupię większą ilość skór foko
wych i innych gatunków futer. 
Skład futer, Jan Kawiorski, Łódź, 
Piotrkowska 160- ___________ ,

MEBLE. Kupno—Sprzedaż. Za
mówienia. Zamiany. Łódź, Piotr 
kowska 275, sklep Galar i Ber- 
nacki. ________ _________ |719r

Wagi uchylne (automatyczne) 
precyzyjne, oraz odważniki wszel
kiego rodzaju kupuje. Figiński, 
Poznań, Fredry 1, teł. 2555. [942f

Belka Feliks, sprzedaż galanterii 
j manufaktury, Łódź, Legio
nów 25 a, tel. 111-68 i 161-44 poleca 
swetry, reformy, damskie koszule, 
męskie, oraz materiały na piżamy 
i materace. Prowincja za zalicze
niem pocztowym-___________[775r

Gumowy surowiec, naturalny i 
sztuczny, glinkę bakelitową w ka
żdej ilości kupuje, płaci dobre ce
ny,, Dom Handlowy Kraków, Gc- 
łębia.[938r

Klisze, filmy, papiery fotogra
ficzne', chemikalia, filmy dźwięko
we 16 mm w każdej ilości kupuje, 
płaci bardzo dobre ceny, Dom Han
dlowy, Kraków, Gołębia 6. Wysyła 
na miejsce swoich przedstawicieli.

[937 r
Kupię skórki futrzane, tchórze, 

wydry, popielice nurki, prima ka
rakuły, materiały bielskie Skład 
futer Antoni Bryczkowski, - Łódź, 
Piotrkowska 36. I779r

Maszyny do szycia sprzedaje — 
kupuje Skład Maszyn, Bydgoszcz, Po
morska 21, (wejście z ul. Śniadec- 
kich). ___________ ________ [1152

Tygle grafitowe 200 kg pojemności 
poleca Fr. Kujawski, Toruń, Gru
dziądzka 29/31. [969
normalne paszczowe, graniczne-dwu-

- Ważne dla fabryk. Sprawdziany 
normalne paszczowe, graniczne dwu
stronne. graniczne-trzpieniowe, śre
dni cowe-różnico we poleca Fr. Kujaw- 
ski, Toruń, Grudziądzka 29/31. [970

Skład przyborów fotograficznych 
Bydgoszcz, Al. 1 Maja 22, stale za
kupuje wszelkie materiały fotogra
ficzne, aparaty, filmy, klisze i opty
kę — dobrze płaci. [1151

ODDZIAŁY)
WARSZAWA, ZullAsklego 3: ŁÓDŹ. Piotrkowska 66, — tel. 153-44, POZNAŃ, DzKityńsklęh 8 - 
tel 41-57; GDYNIĄ-GDAŃSK w Gdyni, Abrahama 49 - tel. 270-82: KRAKÓW, Sławkowska 14; 

-------- ~ - tel. 336-61; SZCZECIN, Pionierów 16 - tel. 84-84; BYDGOSZCZ, 
- tel. 24-29 Pododdziały w większych miastach PolskiJ KATOWICE. Dworcowa 9 — tel 3

Jagiellońska 24 (Pod Arkadami) —

Drukiem ZaW. Graf. Pańttwowych Zakładów Wydawnictw Szkolnych w Bydgoszczy, ul. Jagiellońska 37

TEODOLITY Wilda — Zeis
sa — Arytmometry, Cyrkle, Sprzęt 
geodezyjny, Planimetry, Taśmy — 
Łaty — kupimy natychmiast — 
Warszawa, Marszałkowska 79, Ma- 
rian Pujdak,_______________ ____

SMAR do pasów i nart oraz 
wszelkie chemikalia techniczne — 
poleca hurtowo i detalicznie: firma 
„Technochetnia**, Łódź, Narutowi
cza 16, tel. 133-50.____________ I878r

„Rybak" — sieci, sznury, haczy
ki, bawełna rybacka, buty gumowe, , 
barometry, lornetki. Gdynia, Świę- 
tójańska 47.  [884r

Futra damskie, męskie, lisy, 
skórki różne: wyprawione 1 nie- 
wyprawione, materiały włókien
nicze, galanterię skórzaną kupu
jemy — sprzedajemy, Gdynia, 
Świętojańska 36- [801C

fj | MATRkMOMAWE ]

Panny, wdowy, rozwódki, róż
nych sfer, /posiadające gotówkę, 
wille, dom, przedsiębiorstwa, inte
resy handlowe, warsztaty pracy, 
rozmaitych zawodów we wszyst
kich miejscowościach Polski — 
poznają w celu matrymonialnym:* 
kawalerów, wdowców, rozwiedzio
nych. Biuro matrymonialne. Wę
żyk, Łódź, Wólczańska 230. [956r

Hallo! Panienki, Panie — ma
my wybór przystojnych urzędni
ków, kupców, rzemieślników. Biu
ro Matrymonialne, Gdynia, Staro- 
wiejska 7 (Załącz, fotografię, zna
czek).____________________ [97-lr

Spokojna pragnie zapoznać Pana 
do lat 48. Wdowiec mile widziany. 
Oferty: IKP, Bydg, pod „W. W.“. 

[1155
Rozwódka, wiek średni, posiada

jąca sklep, pozna Pana od 50 lat, 
handlowca samotnego, poważnie 
myślącego. Ożenek niewykluczony. 
Oferty: IKP, Bydgoszcz, pod „Wan
dal_________ ’_____________nięi

Młoda, przystojna, dobrych za
sad tęskni w samotności, pragnie 
poznać uczciwego Pana. Cel ma
trymonialny poważny. Oferty do 
IKP, Łódź, ul. Piotrkowska 66, pod 
„Spełnienie życzeń".[IQQOr

Pani 24 lata z trzyletnim sj li
kiem wykształcenie średnie, prosi 
o jakąkolwiek pracę. Zgłoszenia do 
IKP, pod „04", Toruń, żeglarska 21.

[985r

POSZLulW ANiA

Poszukuję repatrianta Rukowieża 
Kazimierza przybyłego z Wilna — 
Szwagier Miłosz, zamieszkały Szeze- 
cinek. Toruńska 15. (950

Do powracających z Rosji. Kto 
wie o losie Sokołowskiego Władysła
wa, mieszkaniec Wilna, powracające
go z Rosji, proszony jest donieść ojcu 
Sokołowski Wacław, Bydgoszcz, Cho- 
cimska 5/1. [1143

OGŁOSZENIA. Drobne po 5 zł za słowo. Poszukiwanie rodzin 
I pracy po 3 zł za słowo. Minimalna opłata za 10 słów.

Ogłoszenia milimetrowe: Przed tekstem 30 zł, w tekście 25 zł, 
za tekstem 10 zł, nekrologi 7 zł. Przetargi I ogłoszenia urzę

dowe 8 zł. Tabelaryczne I bilanse 15 zł za 1 mm.
Niedziele i święta 50°/tt drożej.
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